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12 bm. przewodniczący Rady 
Państwa prof. Henryk Jabłoń­
ski przyjął delegację Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzy­
stwa Nauk Politycznych pod 
przewodnictwom prezesa PTNP 
prof. Jerzego Wiatra. Rozmowa 
dotyczyła problematyki V Zjaz 
du PTNP, który odbędzie się w 
Poznaniu 21—23 listopada br. 
Referaty i dyskusją na zjeździe 
poświęcona będzie zagadnie­
niom związanym z rolą nauk po 
litycznych w budownictwie so­
cjalistycznym w PRL.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa z uznaniem ocenił dzia­
łalność PTNP w okresie XX lat 
jego istnienia 'i przekazał dele­
gacji pozdrowienia dla zjazdu.

Omówiono również przebieg 
XI Światowego Kongresu Nauk 
Politycznych w Moskwie w 
sierpniu br. i wkład delegacji 
polskiej w jego obrady. (PAP)

Kampania sprawozdawczo-wyborcza w ZSMP Z udziałem przewodniczącego Rady Państwa

Dokonania
i nowe zadania młodych

Posiedzenie Rady Głównej
Przyjaciół Harcerstwa

T; rr.y i pół roku temu powstał Dzisiaj np. dwa zebrania — 
miejsko-gminne i gminne koń-Związek Socjalistycznej Mło­

dzieży Polskiej. skupiającv dwa 
i pół miliona młodych ludzi 
pracujących. przygotowujących 
się do podięcia pracy, odby­
wa ;ących służbę wojskową. W 
kwietniu przyszłego roku ob­
radować będzie jego drugi 
zjazd.

Po swych poprzednikach 
przejął on wiele sprawdzo­
nych i cennych form działal­
ności młodzieży w miastach i 
na wsi; ich program poszerzył 
o nowe inicjatywy.

Dobiega końca kampania 
sprawozdawczo-wyborcza zwią 
zku na szczeblu podstawowym.
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Pierwsi uczestnicy wspólnego działania
■3

W ubiegłym tygodniu wy­
sunęliśmy wobec czytelni­
ków „Głosu” hasło: OSZ­
CZĘDNI ŻYJĄ LEPIEJ. Tą de­
wizą zaproponowaliśmy Wiel­
kopolanom wspólne działa­
nie na rzecz oszczędzania 
tych wszystkich wartości — 
dóbr materialnych własnych 
i cudzych, środków finanso­
wych, energii, czasu pracy — 
którymi współtworzymy nasz 
jutrzejszy byt.

Chodzi — po pierwsze 
o ograniczenie i likwidowanie

wiejszego osiągnięcia celu.

Dla takiego właśnie dza- 
łania chcemy skupić wszyst­
kich wokół hasła OSZCZĘD­
NI ŻYJĄ LEPIEJ i dlatego 
zwróciliśmy się o deklarowa­
nie swego udziału.

Otrzymaliśmy już pierwsze 
odpowiedzi — zobowiązania, 
cd osób prywatnych, cd ze­
społów pracowniczych. Oto 
one:

A Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego w

Poznań, wtorek 13 listopada 1979 Cena 1 zł 
Wyd A

Wielka, nowoczesna gospodar 
ka — podkreślił I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek pod­
czas niedawnej konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej 
PZPR w kopalni „Sosnowiec” — 
stawia na porządku dnia dużo 
trudnych kwestii organizacyj- 
nych i technicznych. Rozbudo- . ...
wane związki gospodarcze ze. rencjach sprawozdawczo - wy-
świetem stwarzają szereg zależ borczych uczestniczyli: członek
ności, szereg uwarunkowań 
wpływających w sposób istotny kretarz KW PZPR w Katowi- 
na Sytuację naszego kraju. Wszy cach —r ‘ Zdzisław Grudzień — 

w nrejskiej końferekcji" Wra-stko to — powiedział I sekretarz 
KC PZPR — powoduje koniecz 
ność lepszego wykorzystania sił 
i. środ&ów. którymi dysponuje 
nasz kraj. Stwierdzenia te znaj 
dują swoje praktyczne odniesie 
nie na większości odbywają­
cych się w całym kraju partyj- 

cza kolejny etap kampanii w 
Konińskiern; dwa jeszcze — w 
Czerwonaku i Suchym Lesie 
odbędą się w Poznańskiem; za 
kończyły się w Leszczyńskiem 
Choć w każdym województwie 
kampania młodzieżowa nrzebie 
ga z różnym nasileniem, nie 
ma w Wielkopolsce dnia, w 
którym młodzież nie sumowała 
bv $wvch dokonań i nie okre­
ślała kierunków przyszłej spo­
łeczno-zawodowej aktywności.

Z dyskusji wynika prze- 
św;adczenie, że lata osiemdzie 
siąte przyniosą — również mło
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Poznaniu: załoga zwiększy 
oszczędności materiałów pęd 
nych i smarów, zmniejszy 
czas napraw profilaktycznych 
taboru, „zapobiegnie pustym 
przebiegom (w tym celu przy

marnotrawstwa i — po 
gie — o przemyślane i 
teczne spożytkowanie 
wszystkich środków dla

dru- 
sku- 
tych 
łat-

O®

gotuje do 20 bm. odpowiedni 
pregrom działania).

A Michalina Staniszewska, 
emerytka z Poznania — wpła 
cać będzie na książeczkę 
PKO po 100 zł każdego mie­
siąca.

A Bronisław Skorupski ze 
Śmigla, zmniejszy zużycie 
energii elektrycznej w domu, 
dbając o wyłączanie wszel- 

nych konferencji sprawozdaw­
czo - wyborczych w zakładach 
pracy, w gminach, miastach i 
uczelniach, podczas ogólnonaro 
dowej dyskusji nad Wytyczny­
mi na VIII Zjazd PZPR.

12 bm. w partyjnych konfe-

Biura Politycznego KC. I se_ 

wozdawczo - wyborczej PZPR 
w Jaworznie i członek Biura 
Politycznego KC. sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kania — w 
Mazowieckich Zakładach Rafi­
neryjnych i Petrochemicznych 
w Płocku.

12 bm. pod przewodnictwem 
Henryka Jabłońskiego odbyło 
się w Belwederze posiedzenie 
Rady Głównej Przyjaciół Har 
cerstwa.

Rada Główna przedyskuto­
wała zamierzenia jdeowo-wy- 
chowawcze, jakie podejmuje 
harcerstwo w roku 1979/80 w 
związku z VIII Zjazdem PZPR 
oraz wyborami do Sejmu PRL. 
Adresowane do całego środo- 
wiska uczniowskiego i kadry 
instruktorskiej zadania — do­
stosowane do zainteresowali i 
możliwości rozwojowych dzie­
ci i młodzieży — zharmonizo-

kiego zbędnego oświetlenia i 
urządzeń elektrycznych.

▲ Florian Beredyński, nol- 
nik-emeryt z Goździelowa — 
zbierze resztki kukurydzy po 
kombajnach z 0,25 ha i prze­
znaczy na karmę dla inwen­
tarza.

A Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Handlu Wewnętrzne­
go w Poznaniu — dzięki lep­
szej pracy załogi obniży ko­
szty tak zwanych strat nad­
zwyczajnych (n.p. z tytułu pła 
conych kar umownych) — 
wartości 4 min zł, do końca 
br.

A Okręgowe Przeds'ębior 
stwo Surowców Wtórnych w 
Poznaniu — do końca roku 
dostarczy dodatkowo do prze 
mysłu papierniczego około 30 
ton makulatury, co umożliw 
zaoszczędzenie 80 m sześć, 
drewna.

To są pierwsze z deklaracji, ’ 
kłćre napłynęły do „Głosu" i 
cd czytelników. Każde z tych ’ 
zobowiązań, choćby komuś 
wydało się błahe — jest waż 
ne i cenne. Dokumentuje bo­
wiem postawę w rozwiązywa 
ni u spraw własnych i współ 
nych.

W

Na konferencjach organizacji 
zakładowych w przemyśle, bu­
downictwie i komunikacji, któ-c ‘ 
liczą co najmniej do 875 człon 
ków i kandydatów oartii wvb-s. 
no kolejnych delegatów na VIII 
Zjazd PZPR.

Na konferencjach sprawoz­
dawczo _ wyborczych wciąż 
przewija suę Dogląd, żs najważ­
niejszym zadaniem ludzi pracy 
jest wzrost efektywności go^po 
darowania. To warunkuje bo­
wiem tempo rozwoju, możliwo 
ści dalszego wzrostu poziomu 
życia obywateli i co najistotniej 
sze — skuteczność w przezwy­
ciężaniu trudności, zwłaszcza 
surowcowych, materiałowych i 
paliwowo - energetycznych.

PAP

wane są z Wytycznymi ńa VIII 
Zjazd partii oraz aktualnymi 
potrzebami. Szeroko zarysowa­
ne, różnorodne przedsięwzię­
cia programowe sprzyjać będą 
kształtowaniu zaangażowanych 
postaw młodych przede wszy­
stkim w drodze odwoływania 
się do ich własnego działania, 
aktywności i inicjatyw. W dys 
kusji nad programem zwraca­
no szczególną uwagę, by lego 
konkretyzacja była dla mło­
dzieży interesująca i stanowi­
ła okazję do szerokiej, mło­
dzieżowej dyskusji o Polsce 
lat osiemdziesiątych. (PAP)

Oświadczenie J. Cartera

Trwa okupacja 
Ambasady USA 

w (ranie
Fanatyczni studenci islamscy 

, nadal okupują budynek Am­
basady USA w Teheranie. Prze­
trzymują oni- zakładników, w 
tym 60 dyplomatów amerykań­
skich, domagając się przekaza­
nia przez Stany Zjednoczone b 
szacha, który przebvwa na le­
czeniu w USA. Studenci mu- 
ztilmańscy okupujący Ambasa­
dę rozpoczęli 5-dniowy post, 
który, jak zapowiedzieli, ma
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25-lecie PIS

Z udziałem ponad 200 inspektorów 
sanitarnych, lekarzy 1 naukowców 
z całej Folskl 12 bm. odbyła się we 
Wrocławiu sesja naukowa nt. osią 
gnięć i zadań Państwowej Inspek­
cji Sanitarnej, obchodzącej 25-le- 
cie.

Depesza od L. Strougala

Przelatując nad terytorium Pol­
ski w drodze do Japonii Ludomir 
Strougal — przewodniczący rządu 
Czechosłowackiej Republiki Socja 
listyczpej przesłał z pokładu samo

W skład Zespołu Szkół Rolniczych w Giżycku wchodzi jedna z 
nielicznych szkół tego typu — Zasadnicza Szkoła Rybacka. Tu 
zdobywają wiedzę przyszli rybacy śródlądowi tj. łowiący na rze­
kach i jeziorach. Na pobliskim jeziorze w Bogacku mają możli­
wość sprawdzenia swoich umiejętności, tam dokonują pierwszych 

samodzielnych połowów
Co roku szkołę opuszcza około 40 absolwentów, którzy w więk­
szości podejmują pracę w Państwowych Gospodarstwach Rybac­
kich. Na zdjęciu: uczniowie klasy I podczas zajęć z wiązania i na­

prawy sieci.
CAF — fot. Moroz

Radzieckie dyplomy honorowe
dla polskich twórców i artystów

W Ambasadzie Radzieckiej lis, Eugeniusz Kabatc,
w Warszawie odbyła się 12 bm. 
uroczystość wręczenia dyplo- 
mów honorowych
twórcom i artystom, którzy 
swą twórczością wnieśli szczc-
gólny wkład w dzieło rozsze­
rzenia i wzbogacenia polsko- 
radzieckiej współpracy na po­
lu kultury. Dyplomy przyzna­
ne zostały z okazji 35 rocznicy 
PRL i 62 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Dyplomy Ministerstwa Kul­
tury ZSRR otrzymali: Erwin 
Axer, Roman Borkowski, An­
na German, Adam Hanuszkie­
wicz, Gustaw Holoubek, Au­
gust Kowalczyk. Andrzej Kra 
sicki. Maria Krz_yszkowska. Ta 
deusz Łomnicki. Roman Szy­
dłowski. Zdzisław Śliwiński 
Janusz Warmiński, Antoni Wi 
chcrck.

Państwowy Komitet d/s Ki­
nematografii ZSRR przyznał 
dyplomy: Piotrowi Garlickie­
mu, Wandzie Jakubowskiej, 
Michałowi Misiornemu, Ludwi 
kcwi Perskiemu, Czesławowi 
Petelskiemu, Bohdanowi Porę 
bie, Ewie Szykulskiej. ■ -

Dyplomy honorówe Związku 
Pisarzy ZSRR otrzymali: Zo­
fia Bystrzycka, Alina Centkie 
wicz, Tadeusz . Chróścielewski. 
Bohdan Drozdowski, Adam Ga

Polsko—brytyjskie 
obrady 

„okrągłego stołu”
W dniach 9—12 bm. w Starej 

Wsi (woj. siedleckie) od­
było się XI polsko-brytyj- 
skie spotkanie „okrągłego

stołu”. Obradom przewodniczy­
li: ze strony polskiej Jan Szcze 
pański, ze strony brytyjskie] 
Mark Bonbam — Carter.

Minister spraw zagranicznych 
PRL Emil Wojtaszek i minister 
spraw zagranicznych W. Bryta­
nii lord Carrington przekazali 
uczestnikom spotkania życzenia 
pomyślnych i owocnych obrad 
oraz wyrazili przekonanie, że 
będzie c-no kolejnym pożytecz­
nym krokiem w dalszym rozwo 
ju wzajemnych stosunków.

PAP

lotu Piotrowi Jaroszewiczowi — 
prezesowi Rady Ministrów PRL 
oraz narodowi polskiemu serde­
czne pozdrowienia i życzenia dal­
szych sukcesów w budowie socjali 
stycznej Polski.

E. Honecker w Etiopii
Rozpoczynając oficjalną wizytę 

w Eńopii. sekretarz generalny i<C 
NSPJ. przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD Erich Honecker spot­
kał się 12 bm. w Addis Abebie 
z przewodniczącym Tymczasowej 
Wojskowej Rady Administracyjnej, 
premierem Socjalistycznej Etiopii, 
ppłk. Mengistu Hajle Mariamem. 
Jak poinformowała agencja ADN, 
obaj orzvwódc,y wymienili poglą-

Ra-
Mi-rnuald Karaś. Hieronim

chalski, Aleksander Omiljano-
polskim wićz, Hanna Ożogowska, Ja- 

nusz Przymanowski, Wacław
Sadkowski, Marek Wawrzkie- 
wicz, Bogdan Żyranik.

Dyplomy honorowe Związku 
Kompozytorów ZSRR otrzy­
mali: Tadeusz Baird, Henryk 
Czyż, Józef Kański, Kazimierz 
Kord, Witold Lutosławski, Ol­
ga Lada, Wiktor Weinbaum.

Związek Artystów Plasty­
ków ZSRR uhonorował dyplo­
mami: Jerzego Cieślaka, Wie­
sława Garbolińskiego, Stani­
sława Horno-Ponławskiego. Ta 
deusza Jodłowskiego, Janusza 
Kaczmarskiego, Juliusza Kra­
jewskiego, Benona Liberskie­
go, Juliana Pałkę, Andrzeja 
Strumiłłę, Mariana Sztukę 
Waldemara świerzego, Broni­
sławę Wilimbwską. Mieczysła­
wa Weltera. Włodzimierza Za­
krzewskiego. Gustawa Żemłę.

Dyplomy wręczył ambasador 
Boris Aristow. składając ser­
deczne gratulacje wyróżnio- 

. nvm twórcom i artystom, a 
także wszystkim ludziom pol­
skiej kultury^ którzy swą twór 
czością wnoszą wkład w umac 
nianie i rozszerzanie więzi łą­
czących narody ZSRR i Pol­
ski. (PAP)

Zakończyło się 
spotkanie młodzieży 

europejskiej
Na Węgrzech zakończyło się 

trzydniowe konsultatywne spot 
kanie młodzieży europejskiej, 
w którym uczestniczyło 140 
przedstawicieli 19 międzyna­
rodowych i 40 krajowych orga 
nizacji młodzieżowych, repre­
zentujących różne tendencje 
polityczne.

Uczestnicy spotkania jedno­
myślnie uznali, że współpraca 
organizacji młodzieżowych po 
winna rozwijać się zgodnie z 
zasadami aktu końcowego 
KBWE. Za najważniejszą dzie 
dzinę współpracy uznano spra 
wy pokoju, bezpieczeństwa, od 
prężenia i rozbrojenia. (PAP)

dy na temat rozwoju społeczno- 
gospodarczego w swoich krajach, 
omówili zagadnienia dalszego po­
głębienia współpracy między NRI> 
i Etiopią, oraz aktualne problemy 
międzynarodowe.

Nowy rząd turecki
Prezydent Turcji, Fahri Koru- 

turk, zaaprobował listę nowego 
rządu tureckiego, przedstawioną 
mu w poniedziałek przez premiera 
Suleymana Demirela, przewodni­
czącego Partii Sprawiedliwości. 
Nowy gabinet liczy 28 ministrów. 
Ministrem spraw zagranicznych 
został Hayrettin Erkman, obrony 
— Ahmct Pirinci, a finan­
sów — Ismet Sezgin.
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lUój -przyjaciel zwykł 
m rnawiać: — Widzisz, 

gdyby nie drobne kłopoty, 
nie miałbyś potem — po ich 
rozwiązaniu — tych wspa­
niałych chwil wielkiej ra­
dości. To żart, ale przecież 
zawierający szczyptą życio­
wej prawdy, pozwalający 
zachować równowagą ducha 
także w chwilach niełat­
wych.

I taki optymizm jest czło­
wiekowi potrzebny tak jak 
nadzieja w momentach 
zwątpień. Bo czyż w ogóle 
możliwe jest życie bez trud 
naści? Na pewno nie, o 
czym warto pamiętać i wte­
dy, gdy myśli sią o przy­
szłości. o planach, które mo 
gą być i na pewno bądą 
wykonane.

Stawiając sobie bowiem 
ambitne zadania, nieraz po­
nad możliwości, ale takie, 
które wynikają z naszych 
potrzeb, niejako z góry sta- 
wiamy sobie trudne do prze 
kroczenia progi. Jak. ów sko 
czek, który wie. że może 
przejść poprzeczką na wy­
sokości dwóch metrów, a 
jednak próbuje skok na wyż 
s^ei wysokości. I osiaga, 
jeśli tylko wytrwale na to 
pracuje i starcza mu cier­

pliwości. A potem znowu dą 
~y do podwyższenia pozio­
mu poprzeczki...

Nie inaczej jest w życiu 
społecznym. Trudności były, 
kiedy kraj był biedny po 
wojennych zniszczeniach. 
Kłopotów nie brak i teraz, 
kiedy w wyniku intensyw­
nego rozwoju całej gospo­
darki powiodło sią rozwia- 
zdć jakże w końcu sporo 
ważnych kwestii społecz­
nych. Najistotniejsze, by w 
obliczu trudności nie być 
bezradnym, by chcieć dzia­
łać, rozwiązywać stare i no­
we problemy.

W końcu zawsze wszystko 
sprowadza sią do tego, iż 
wszystko od nas zależy, od 
pracy każdego z nas. A lu­
dziom świadomym, tego żyje 
sie łatwiej, bo skuteczniej 
potrafią trudności przewi­
dywać. zapobiegać im. jeśli 
sią tylko da. rozwiązywać 
je, skoro już wystąpiły. 
Warto o tym. pamiętać tak­
że wtedy, gdy trudności i 
nas nie omijają.

TK

KRONIKA DNIA
SPOŁECZNA KONTROLA HANDLU I USŁUG <

Od 15 lat działa Społpczna kontrola związkowa służącą właściwe­
mu funkcjonowaniu handlu, gastronomii i usług. Jej działalność 
ra terenie województwa poznańskiego podsumowana została wczoraj 
na spotkaniu działaczy tej dziedziny pracy związkowej z kierowni­
ctwem WRZZ w Poznaniu, w którym wziął również udział sekre­
tarz KW PZPR Bogdan Waligórski. Ponad 20 000 kontroli dokona­
nych w minionych 5 latach przyczyniło sie w znacznym stopniu do us­
prawnienia pracy placówek handlowych i usługowych i do ujawnienia 
niemałej liczby nadużvć. W czasie spotkania grupa społecznych kon­
trolerów otrzymała odznaki honorowe ,.Za zasługi w rozwoju woje­
wództwa poznańskiego*’, honorowe odznaki miasta Poznania, odznaki 

zasłużony działacz FJN”. Wręczono też odznaki związkowe i dy­
plomy uznania, (sfl

WYSTAWA PORTUGALSKICH AZULEJOS
Wystawę portugalskich azulejos — ceramicznych wykładzin ar­

chitektonicznych z okresu od XV do XX wieku otwarto 12 bm. w 
Muzeum Narodowym w Warszawie.

Wystawa w Muzeum Narodowym, na którą składają się oryginal­
ne zabytkowe azulejos ze zbiorów Narodowego Muzeum Dawnej
Sztuki w Lizbonie oraz wielkie plansze fotograficzne, ukazujące zdob-
nictwo z zastosowaniem wykładzin ceramicznych na przestrzeni 5 
wieków, zaznajamiają zwiedzających ze wszystkimi fazami rozwo­
ju tej sztuki w Portugalii. (PAP)

telefony
donoszą

Q W Czerwonaku (Poznańskie)’ 
poniósł śmierć rowerzysta, który 
zjechał nagle z chodnika na jezd­
nię i został potrącony przez samo­
chód ciężarowy „Jelcz”.

O Na trasie E-8. w Baranowie 
koło Poznania przechodzącego przez 
jezdnię w miejscu niedozwolonym 
20-letniego mężczyznę notrącił sa­
mochód „Łada”. Pieszy poniósł 
śmierć.
0 Również w Baranowie, nieusta­

lony kierowca „Jelcza” uderzył w 
prawidłowo oświetlonego „Fiata” 
125p, którego kierowca usuwał awa

Obrady sejmowej komisji

Gospodarka paliwowo-energetyczna 
w przemyśle lekkim

Sejmowa Komisja Przemy­
słu Lekkiego rozpatrzyła 12 
bm, aktualna sytuacje w za­
kresie gospodarki paliwowo- 
energetycznej w tej gałęzi go­
spodarki. Jak wynika z mate­
riałów przedstawionych przez 
resort, moc urządzeń odbior­
czych. zainstalowanych w prze­
myśle lekkim wynosi ok. 1509 
MW Obecny, limit poboru mo­
cy w godzinach szczytu okre­
ślony jest natomiast na około 
484 MW. Wymaga to niezwy­
kle oszczędnej i racjonalnej 
gospodarki energią oraz podję 
cia kroków ograniczających 
straty z tytułu przerw w do­
stawach prądu. W poselskie! 
dyskusji akcentowano również 
potrzebę znacznej moderniza­

Konferencja ekonomistów 
Polski i Związku Radzieckiego

12 bm. w Katowicach rozpo­
częła obrady konferencja nau­
kowa Polsko - Radzieckiej Ko­
misji Nauk Ekonomicznych dzia 
łającej od ni^ciu lat pod auspi­
cjami Polskiej Akademii 
Nauk i Akademii Nauk 
ZSRR; Tematem debaty są mię 
dzynarodowe i krajowe czynni 
ki rozwoju społeczno - ekonomi 
cznego.

Omawiane są. m. in. ekono­

Brytyjscy komunifci 
przeciwni zbrojeniom
Delegaci na XXXVI Zjazd Ko­

munistycznej Partii Wielkiej Bry­
tanii zdecydowanie potępili niebez 
pieczne nlany Stanów Zjednoczo­
nych i NATO dotyczące rozmie­
szczenia w Europie zachodniej no 
wych amerykańskich rakiet śred­
niego zasięgu. W tym czasie, gdy 
ostatnie inicjatywy pokojowe Zwią 
zku Radzieckiegó wysunięte przez 
Leonida Breżniewa stwarzają wiel 
kie możliwości powstrzymania wy 
ścigu zbrojeń — głosi m. in. u- 
chwalona na zjeździe rezolucja — 
koła NATO-wskie grożą nową es­
kalacją wyścigu zbrojeń, co może 
doprowadzić do zwiększenia napię 
cia międzynarodowego. (PAP) 

rię silnika. Kierowca „Fiata” do­
znał obrażeń.

<© Na ul. Naramowickiej w Pozna 
niu kierowca „Warszawy” dopro­
wadził do zderzenia z „Fiatem”' 
126n: kierująca tym samochodem 
doznała obrażeń.

Oh W Deblowie (Poznańskie) nie 
posiadalacy prawa jazdy kierując 
motocyklem potracił pieszego 

doznali ciężkich obrażeń.
tg W Nowej Wsi (Leszczyńskie' 

ciężko ranny został motorowerzy­
sta. który bedac w stanie nietrzeź­
wym zjechał na lewa stronę drogi i 
p-^wrócił sio o krawężnik.

®W Kłodawie (Konińskie) kieru­
jący „Fiatem” 126p wnadł w poślizg 
i doprowadził do czołowego zderze 
nia z innym poiazdem teł samej 
marki. W wypadku obrażeń dozna­
ły trzy osoby, (jz) 

cji urządzeń energetycznych — 
głównie ^kotłów Równie waż- 
ną sprawą jest zgromadzenie 
wystarczających zapasów wę­
gla i dostosowanie jego jakości 
do technologicznych warunków 
spalania. Przemysł lekki jest 
obecnie — jak wynika z mate­
riałów resortu — lepiej zaopa­
trzony w paliwa niż w roku 
ubiegłym. Ujawniają się jed­
nak — co podkreślali^posłowie 
— duże rozbieżności w wielko­
ści zapasów zgromadzonych w 
poszczególnych zakładach.

Wiele uwagi poświęcono pra 
cy służb energetycznych zakła­
dów i zjednoczeń. Wskazywa­
no na konieczność lepszej ko­
ordynacji z ich strony przy wy 
łączaniu poszczególnych urzą­

miczne i społeczne aspekty po­
stępu naukowo - technicznego 
i organizacyjnego w procesie 
budowy rozwiniętego społec^pń 
stwa socjalistycznego proble­
my integracji krajów członko­
wskich RWPG jako czynnika 
rozwoju, rola postępu technicz 
nego w’ doskonaleniu funkcjono 
wania gospodarki narodowej.

PAP

Spotkanie antyfaszystów w Moskwie
W poniedziałek rozpoczęła 

się w Moskwie konferencja 
kierowniczych organów Mię­
dzynarodowego Komitetu By­
łych Więźniów Faszystowskie 
go Obozu Zagłady w Oświęci 
miu. Biorą w niej udział nrżed 
stawieiele Rgdneękiepo

Wystawy, spotkania, konkursy

Od 20 do 30 listopada
dni książki społeczno-politycznej

Od 20 do 30 listopada trwać 
będą w naszym kraju XIII Dni 
Książki Społeczno-Politycznej 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”. W założeniach programo­
wych „Dni” uwzględnione są 
treści związane z Wvtvcznymi 
na VIII Ziazd PZPR, z 35-le- 
ciem Polski Ludowe!. oraz z 
40-leciem napaści hitlerow­
skim na Polskę.

W województwie poznań­
skim inauguracja dekady książ 
ki społeczno-politycznej odbę­
dzie sie w Domu Kulłurv ..Sto 
mil” Poznańskich Zakładów 
Opon Samochodowych. Połączo 
na nna będzie z wystawa (cko- 
ło 500 tytułów) książek o te­
matyce społeczno-politycznej 
Ekspozycje zorganizowane zo­
staną także w księgarniach, bi 
bliotekach, klubach zakłado­

Trwa okupacja 
Ambasady USA

Dokończenie ze itr 1 
być kolejnym krokiem ich wal 
ki „z wielkim szatanem amery­
kańskim”.

☆
Prezydent Carter zakomunikował 

w poniedziałek, iż polecił natych­
miast wstrzymać import ropy naf­
towej z Iranu w związku z trwają­
cą od tygodnia okupacją Ambasa­
dy USA w Teheranie i przetrzymy 
wąniem ponad 60 amerykańskich 
zakładników.

W krótkim, 5-minutowym prze­
mówieniu telewizyjnym prezydent 
oświadczył, iż podjął ten krok, ab}7 
podkreślić, że USA zdecydowane 
są nie ugiąć się przed żadnym na­
ciskiem gospodarczym. (PAP) 

dzeń, aby nie powodowało to 
zbyt dużvch strat produkcyj­
nych. Chodzi też -» jak pod­
kreślali posłowie — o wcześ- 
ntejsże powiadamianie odbior­
ców o przewidywanym przer­
waniu dostaw prądu.

Posłowie pozytywnie ocenili 
przedsięwzięcia resortu zmie­
rzające do obniżenia energo­
chłonności. Zdaniem posłów w 
programie rozwojowym resor­
tu więcej miejsc? poświęcić na 
leży likwidacji dysproporcji 
m;ędzy nowoczesnym parkiem 
maszynowym a przestarzała 
już obecnie bazą energetyczną

/Obradom przewodniczył pos. 
Bolesław Czerski (PZPR).

PAP

Złoty Krzyż
„Za zasługi dla ZHP" 

dla M. Hermaszewskiego
Wyrazem uznania i szacunku po­
nad trzymilionowej rzeszy zuchów 
i harcerzy dla pierwszego polskie­
go kosmonauty było odznaczenie 
12 bm. ppłk. Mirosława Hermaszew 
skiego — przed laty aktywnego 
działacza Związku Harcerstwa Pol 
skiego — Złotym Krzyżem „Za za­
sługi dla ZHP”.

Akm dekoracji dokonał naczel­
nik ZHP — Jerzy Wojciechowski.

PAP

tetu Weteranów Wojny oraz 
delegacje z 15 krajów europejs 
kich. Stwierdzono, że w ostat­
nich latach komitet zaktywizo 
wał znacznie swą działalność, 
wzrosło jego znaczenie w sze 
regach bojowników o pokój 

Korni, ną świecie. . (PAP).

wych i wiejskich oraz w poz­
nańskich uczelniach.

W czasie dekady „Człowiek 
— Świat — Polityka” organi­
zowane będą też wystawy pla­
katów oraz fotograficzne, m. 
in. w Pałacu Kultury — eksoo 
zycja „Ludzie rolnictwa wiel­
kopolskiego”.

Odbywać się będą spotkania 
z autorami książek poruszają­
cych problematykę społeczno- 
n^łif^czna oraz prelekcje i wy 
kłady, projekcje filmów społe 
czno-pclityćznvch i oświato­
wych (w poznańskim kinie 
„Gwiazda” odbędzie się soecjal 
ny ich przegląd) Zorganizowa 
ne zostaną konkursy na tema­
ty społeczno-nolityczne. a tak­
że wieczory literacko-muzycz- 
ne. (bran)

Zmarł profesor E. Malinowski
W Warszawie w wieku 94 

lat zmarł pionier genetyki w 
Polsce, prof. Edmund Malino­
wski. Ten światowej sławy 
uczony zorganizował m. in. 
pierwszą stacię genetyczną w 
Morach ood Warszawą. Przez 
większość swego życia zwią­
zany był ze Szkołą Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego — 
gdzie utworzył pierwszy w 
Polsce Wydział Ogrodniczy, 
którego był wieloletnim dzie­
kanem.

Pierwsze prace uczonego zwią­
zane były z badanfem i krzyżowa 
n&m różnych odmian pszenicy, 
tytoniu, petunii i kapusty. Inte­
resował się plennością i tworze­

Błąd komputera

Światowe echa fałszywego 
alarmu rakietowego w USA

W ubiegły piątek doszło w 
Stanach Zjednoczonych do fał­
szywego alarmu, który posta­
wił w stan pogotowia Amery­
kańskie Nuklearne Siły Stra­
tegiczne, a świat znalazł się na 
skraju katastrofy o niewyobra­
żalnych wprost następstwach. 
Alarm został spowodowany 
przez awarię centralnego kom­
putera w Dowództwie Obrony 
Obszaru Powietrznego Amery­
ki Północnej w Colorado 
Springs w stanie Colorado.

Podano, że podczas prób z 
komputerem wprowadzono do 
jego pamięci taśmę symulują­
ca atak rakietowy na Amery­
kę Północną. Wadliwie działa­
jący komputer rozesłał donie­
sienia o rzekomym ataku do 
wszystkich ośrodków dowodzę 
nia sił strategicznych USA i 
Kanady. Na szczęście po sześ­
ciu minutach, zorientowano 
się, że jest to awaria, ale przez 
ten czas świat znajdował się 
ną krawędzi zagłady. Wystar­
towało już nawet 10 amerykan 
skich i kanadyjskich myśliw­
ców przechwytujących, aby 
„sławić czoła przeciwnikowi”.

Echa tego wydarzenia rozle­
gły się szeroko na świecie. De- 
putcwany z ramienia opozycyj 
nej Partii Pracy do Parlamen­
tu Brytyjskiego. Robert Cryer 
oświadczył, że fakt ten „de­
monstruje szaleństwo wydat­
ków na zbrojenia nuklearne” 
Dodał on, że zamierza niezwło­
cznie zgłosić szereg pytań na 
ten temat na forum parlamen­
tu dc ministra obrony W. Bry­
tanii Francisa Pyma i wystanie 
z żądaniem rezygnacji z pla­

Dokonania
i nowe zadania młodych
Dokończenie ze st? 1 

dym — jeszcze większe obo­
wiązki, jeżeli chcemy w spo­
sób odczuwalny poprawić wa­
runki życia. A ponieważ jedy­
ną do tego drogą jest praca, 
jej poświęca się najwięcej uwa 
gi na młodzieżowych zebra­
niach. W zakładach przemysło­
wych — w konińskiej Hucie 
Aluminium, ostrowskich ZNTK, 
Leszczyńskim ..Zrembie”, ro- 
gozińskiej „Rofamie” i wielu 
innych mówiono m. in. o nie­
właściwej organizacji pracy, 
dystrybucji materiałów i su­
rowców, gromadzeniu zaoasów 
na wyrost itp. Na wsiach pod­
kreślano m. in. konieczność do­
skonalenia sprzętu rolniczego i 
przygotowania go do pracv w 
trudnych warunkach tereno­
wych i glebowych (Bielewo i 
Bierzyn w gminie Krzywiń w 
Leszczyńskiem), o wzroście ho 
dowb i tworzeniu specjalistycz 
nych gospodarstw (w Moracze 
wie w gminie Rydzyna), o 
adaptacji pomieszczeń po by­
łych szkołach podstawowych 
dl a notrzeb środowiska i mło­
dzieży — bardzo częsty postu­

niem nowych odmian roślin. Jego 
badania nad zjawiskami hetero- 
zji mają olbrzymie znaczenie za- 
rówpo teoretyczne, jak i prakty­
czne. Heterozja bowiem oznacza 
podwyższenie plonów wielu ro­
ślin uprawnych.

Zasłużony organizator nauki i 
wychowana młodzieży akademic­
kiej — był autorem kilkudziesię­
ciu prac naukowych oraz V' 
podręczników. Był członkiem rze­
czywistym PAN, posiadał doktora­
ty honoris causa SGGW — AR w 
Warszawie i WSR w Poznaniu. 
Był też członkiem koresponden­
tem Czechosłowackiej Akademii 
Rolniczej, Odznaczony m. in. Or­
derem Sztandaru Pracy I klasy i 
Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski. (PAP) 

nów brytyjskiego Ministerstwa 
Obrony, zastąpienia pocisków 
„Polaris”, znajdujących się 
obecnie na wyposażeniu Bry­
tyjskich Sił Zbrojnych, nowo­
cześniejszymi amerykańskimi 
pociskami „Trident”.

Inny deputowany z ramiena 
Partii Pracy, Martin Frannery, 
podkreślił, że „przerażającą po 
mylka” popełniona przez Ame­
rykanów mogła wtrącić cały 
świat w otchłań konfliktu nu­
klearnego. Dodał on, że cały, 
incydent był następstwem „pa 
niki i histerii”, wywołanych 
przez antyradzieckie nastawie­
nie określonych kół w USA. 
Efekt całej sprawy był tym 
większy, że właśnie tego dnia 
wieczorem telewizja brytyjska 
nadała specjalny 90-minutowy 
program, którego autorzy snuli 
m. in. różne spekulacje na te­
mat możliwości wybuchu woj­
ny jądrowej.

Oficjalni przedstawiciele Pen 
tagonu usiłowali w swych wy­
powiedziach pomniejszyć zna­
czenie awarii, określając ją ja­
ko „niewielką”. W USA pod­
kreśla się jednak, że uwidocz­
niła ona, w jak wielkim stop- 
r;u ludzkość uzależniona jest 
od określonych urządzeń tech­
nicznych i jakie wiążą się z 
tym zagrożenia.

‘Przywódca komunistów włos 
kich Enrico Berlinguer, komen 
tuląc tę awarię, również wska­
zał na te zagrożenia. Oświad­
czył. że wyścig zbrojeń może 
doprowadzić do „największego 
szaleństwa w historii świata — 
kolektywnego samobójstwa ca­
łej ludzkości”. (PAP) 

lat, wysuwany m. in. w Koby- 
Unie. (Leszczyńskie) i Obrzyc­
ka (Poznańskie).

Wiele uwagi poświęcono spra 
wcm socjalno-bytowym mło­
dzieży. O konieczności rozwi­
jania budownictwa patronac­
kiego mówiono m. in. w Ko- 
nińskiem, gdzie ta formą ak­
tywności młodzieży dopiero się 
rodzi. Ostrej i rzeczowej kry­
tyce poddano działanie zespo­
łów młodych rolników m. in. 
w Stęszewie. Lwówku i Pnie­
wach (Poznańskie).

Na zebraniach w kolach i za 
rządach poruszano także spra 
wy typowe Udko dla danego 
środowiska. W kolejnych eta­
nach kampanii nabiorą one 
bardziej ogólnego wymiaru. 
Włączając w krąg dyskusji te­
maty zawarte w Wvtvcznvch 
KC PZPR przed VIII Zjazdem 
narLi młodzież m. in. w Lipce, 
Złotowie i Czarnkowie (woj. 
pilskie) podejmuje jednocześ­
nie indywidualne i zespołowe 
zobowiązania, którymi powita 
najwyższe partyjne forum oraz 
II Zjazd swojego związku.

(ask)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorolo-gii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
lyielkooolscer zachmurzenie duże 
z opadami śniegu z deszczem i 
deszczu, w ciągu dnia większe 
przejaśnienia i rozpogodzenia.

Temperatura maksymalna od 
plus 7 do plus 9 stooni, minimal­
na od plus 1 do plus 3 stopni.

Wczoraj o godz. 13 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Irsznie i Pile plus 2 stop­
nie, w Kaliszu plus 1 stonipń. w 
Koninie minus 1 s*o-ień; ciśnienie 
1003,3 hPa czyli 752,5 mm.
WWWWWWWWWIAAA/

Dzisiejszy serwis Inlormocyjny 
opracował Roch Kowalski
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Każdej rodzinie mieszkanie
Remonty 

wodolotów

Kto czeka na nowe miesz­
kanie, temu się wydaje, 
że nadal buduje się po­

woli. Kto otrzymał nowe mie­
szkanie, ten widzi, że buduje 
się więcej niż to widać z Okien, 
powiedzmy, pokoju wynajmo­
wanego lub udostępnionego 
przez rodzinę. Bo też to praw­
da, że tak dużo mieszkań jak w 
latach siedemdziesiątych nie 
przekazano jeszcze w żadnym 
dziesięcioleciu. Do końca przy­
szłego roku ma być ich ogółem 
2,7 miliona. To m i 1 i o n w i ę 
c e j niż w poprzedniej deka­
dzie. I więcej zarazem niż spo­
dziewaliśmy się wybudować. 
Najpierw — w pierwszym pię­
cioleciu powiodło się zbudować 
o 200 tysięcy mieszkań więcej 
niż przewidywał program VI 
Zjazdu partii, a teraz, w bieżą­
cym pięcioleciu — do końca 
przyszłego roku — nowych 
mieszkań ma‘być o 400 tysięcy 
więcej niż w pierwszej połowie 
naszej dekady. Gdyby postęp w 
tej dziedzinie przedstawić bar­
dziej obrazowo, trzeba by po­
wiedzieć, że w przyszłym roku 
zbudujemy dwa razy więcej 
mieszkań niż przed dziesięciu 
laty.

Ta skala postępu, chociaż 
przecież wręcz olbrzymia, nie 
zadowala jednak tych, którzy 
długo czekają na samodzielne 
bądź większe niż dotychczas 
mieszkanie. To zrozumiałe, ale 
prawdą jest i to, że dotychcza­
sowy postęp każdego przybliża 
do tego ważnego celu. W latach 
siedemdziesiątych ido zeszłego 
roku włącznie) już 6,6 min osób 

■wprowadziło się do nowo zbu­
dowanych w tym okresie mie­
szkań, zaś do końca przyszłego 
roku liczba takich osób zwięk­
szy się do około 9 milionów. 
Tak, przeszło czwarta część 
ludności całego kraju znacznie 
polepszy w tym dziesięcioleciu 
swoje warunki mieszkaniowe, 
wprowadzając się do nowych 
bloków. A do tego trzeba do­
dać i te rodziny^kfóre* wppQ-_ 
wadziły się do mieszkań wcale 
nie starych, często bardzo funk 
cjonalnych, opuszczonych nrzez 
osoby przeprowadzające się do 
nowvch mieszkań. Pamiętajmy 
i o tym, że w całym dziesięcio­
leciu zbudowano ponadto nół 
miliona domów jednorodzin­
nych.

Taka jest droga, którą już 
udało się pokonać, realizując 
program wytyczony przez par­
tię, a konsekwentnie zmierza­
jący do te^o, by każda polska 
rodzina jak nadszybciei mo^ła 
uzyskać samodzielne mieszka­
nie.

Satysfakcja tvch, którzy już 
doczekali się takich mieszkań, 
byłaby większa, pełniejsza, gdy 
by wszędzie jakość budyn­
ków była dobra. Gdyby, zwłasz 
cza na niektórych osiedlach, 
ludziom na Płowy nie spadały 
tynki z sufitów, Pdybv tak 
szybko nie psuły się podłogi. A 

gdyby nie to — ileż to mate­
riałów można by zaoszczędzić 
na nowe budynki, iluż pracow 
ników, zajmujących się czasa­
mi przez długie miesiące napra 
wami usterek, mogłoby budo­
wać kolejne domy... I te spra­
wy powinny być naszą 
wspólną troską. Jedno­
znacznie formułują to Wytycz­
ne Komitetu Centralnego par­
tii na VIII Zjazd, stwierdzając 
w części zawierającej propozy­
cje na lata osiemdziesiąte: „Biu 
ra projektowe, zjednoczenia i 
przedsiębiorstwa budowlane zo­
staną. zobowiązane do obniże­
nia kosztów i materiałochłon­
ności, poprawy jakości i starań 
nbści wykończenia oddawanych 
mieszkań, stwarzając tym sa­
mym możliwości przyspieszenia 
realizacji zadań w zakresie bu­
downictwa mieszkaniowego”.

Ile w tym zakresie trzeba 
zrobić, to najlepiej wiedzą sa­
mi budowlani, którzy przecież 
nie są nieświadomi błędów, któ 
re się popełnia z takich czy in­
nych przyczyn. Pozostaje tedy 
cc szybciej usuwać powody o- 
późnień w budowie, obniżać ko 
szty stawiania domów, nie go­
dzić się z tym, co pogarsza ja­
kość mieszkań. Nie może być 
alternatywy: albo szybko będą 
mieszkania jako takiej jakoś­
ci, albo nie wykona się planów. 
Po prostu nie opłaca się budo­
wać mieszkań złej jakości, a 
budować trzeba coraz "więcej. 
Czy jest to możliwe? Z pewno­
ścią tak, podobnie jak — 
wbrew opiniom pesymistów — 
właśnie w latach siedemdzie- 
siątvch powiodło się zbudować 
znacznie więcej mieszkań niż 
kiedykolwiek w podobnym o- 
kresie. i to jednocześnie w i ę k 
szych niż dawniej; dziewięć 
lat temu przeciętne mieszka­
nie miało 44 metry kwadrato­
we powierzchni użvtkowej, te­
raz — już 52. Zgodnie ze spo­
łecznymi, uzasadnionymi wnio­
skami i potrzebami, zgłaszany­
mi' w dyskusji przed poprzed- 

■ "WMH^fSrae m ’paf ń i .* * "
Postęp jest niewątpliwy, ale 

i trudności są niemałe. Wciąż 
w sferze postulatów społeczeń­
stwa, ujmowanych także w 
uchwałach Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego oartii, 
pozostaje terminowe oddanie 
do użytku placówek handlo­
wych, oświatowych i usługo­
wych. Te obiekty, nazywane to 
warzyszącymi, zbyt często i zbyt 
lekką ręka przenosi się z jed­
nych planów rocznych do dru­
gich. czasami trzecich. Z oczy­
wistą szkoda dla mieszkańców 
nowych osiedli. Stąd stwierdzę 
nie w Wytycznych, że do ter­
minowego oddawania takich 
obiektów należy przywiązywać 
szczególną uwagę. Intencja tego 
sformułowania jest niedwuzna­
czna: nie można opóźniać tego, 
co test szczególnie potrzebne i 
ważne.

Na pierwszą połowę lat osiem 
dziesiątych planuje się oddanie 

do użytku co najmniej 1 700 ty­
sięcy mieszkań. Znowu więcej 
niż w jakimkolwiek podobnym 
okresie. Z tym, że teraz po raz 
pierwszy u nas stwierdza się, 
że na ów 1,7 min mieszkań skła 
dać się będą m. in. także miesz 

kania zmodernizowane, wyposa­
żone równie dobrze jak nowe; 
takich w przyszłym pięciole­
ciu ma być 150 tysięcy. W ogóle 
z dużym naciskiem mówi się w 
Wytycznych o konieczności po­
prawienia troski o istniejące 
budynki mieszkalne. W tej dzie 
dżinie wyjątkowo dużo zależy 
od samych lokatorów, od spół­
dzielczych samorządów miesz­
kańców. Liczne wielkopol­
skie przykłady potwierdzają, 
że może to być działalność wiel 
ce skuteczna. Należy ją jednak 
upowszechnić, doskonalić.

Mieszkania trzeba budować, 
o nie dbać, ale też baczyć, by 
były należycie rozdzielane. W 
tej mierze nadrzędnym — we­
dług Wytycznych — celem ma 
być umocnienie rodzi- 
n y. By zaś zapewnienie każ­
dej rodzinie samodzielnego 
mieszkania nie pozostało tylko 
hasłem, Wytyczne zwracają u- 
wagę organów administracji 
i władz spółdzielczych na po­
trzebę sprawiedliwego 
rozdziału mieszkań. W 
szczególności należy brać pod 
uwagę liczebność i sytuację so­
cjalną rodzin, a mając to wła­
śnie na względzie — doskona­
lić s}’stem kredytów na wkła­
dy mieszkaniowe. Zakładowe 
fundusze mieszkaniowe tak na­
leży dzielić — stwierdzają Wy 
tyczne — by także tą drogą 
zwiększać pomoc w szczególno­
ści dla rodzin wielodzietnych, 
niepełnvch, najniżej zarabiają­
cych, dla młodych małżeństw.

Ze względów społecznych 
równie istotne znaczenie ma 
postulat rozszerzenia i udosko­
nalenia systemu zamiąpy miesz 
kań, bo przecież i tym sposo­
bem zaspokoić można potrzeby 
niejednej rodziny. Myślę, że nie 
przypadkowo połączono to z 
zapowiedzią skuteczniejszego 
zwalczania spekulacji mieszka­
niami.

Jak w każdej dziedzinie, tak 
i w sferze polityki mieszkanio­
wej najwięcej zależy od s k u- 
teczności wykonywania 
nakreślonych programów. Te, 
które zawierała Wytyczne na 
VIII Zjazd PZPR, stwarzają 
realną podstawę do tego, by do 
1985 roku 1 700 tysięcy rodzin 
otrzymało nowe bądź zmoder­
nizowane mieszkania, a jeszcze 
wiecej polepszyło swa sytuacje 
dzięki zmniejszeniu zagęszcze­
nia.

To ambitny program, który 
może liczyć na konkretne po­
parcie nie tylko przez budowla 
nych.

TADEUSZ KACZMAREK

Zakończył się sezon przewozów 
morskimi wodolotami. Teraz wciq 
ga się je na ląd (na zdjęciu) by 
poddać koniecznym, okresowym 
przeglądom i naprawom. Po po­
bycie na „zimowisku" będą mo­
gły wiosną znów wypłynąć, by 
służyć licznym na wybrzeżu wy­

cieczkom.
CAF — fot. Uklejewski

Z początku były opory. W 
każdym razie entuzjaz­
mu na pewno nie było. 

Bo to już tkwi w mentalności 
ludzi, że z niechęcią podcho­
dzą do nowego. Dotychczas w 
Poznańskich Zakładach Opon 
Samochodowych „Stomil” pra­
cowano wprawdzie na trzy 
zmiany ale nie w ruchu cią­
głym. Wszystkie niedziele, 
święta, a także dodatkowo 
trzecie zmiany w soboty — 
były wolne.

A teraz praca „w świątki, 
piątki”. Czyli także w niedzie­
le. które przecież mieli zawsze 
dla siebie., na ryby, grzyby, te 
lewizję, ępacery z rodzinami. 
W wigilię, w Sylwestra... I to 
jest bez wątpienia minus 
wprowadzonego w „Stomilu” 
czterobrygadowego systemu 
pracy.

Korzyści dla pracownika są 
takie: zamiast 44 godzin w ty­
godniu, pracuje ‘42, w miesiącu 
ma średnio od 6 do 9 dni 
wolnych (w tym jedną nie­
dzielę). Wynika to z tego, że 
z czterech brygad, w ciągu 
jednej doby pracują trzy, po 
osiem godzin, a czwarta wypo 
ożywa. Przykładowo:' brygada 
pracuje po 2 dni na pierwszej 
i drugiej. zmianie, 3 dni na 
trzeciej, po czym ma 2 dni 
wolne, przychodzi do pracy na 
7 dni, dwa dni wolne, znowu 7 
dni pracują i 3 dni wolne. 
Taki cykl powtarza się przez 
cały rok.

Zwiększenie liczby wolnych 
dni szczególnie sobie chwalą 
pracownicy zamiejscowi, któ­
rzy teraz mniej godzin tracą 
na dojazdy oraz tzw. chłopo­
robotnicy, którzy więcej cza­
su mogą poświęcić swoim u- 
prawom.

Ponieważ w „Stomilu” praca 
jest zakordowana, powstaje py 
tanie, czy skrócenie jej czasu 
nie cdbije się niekorzystnie na 
zarobkach. „Wręcz przeciwnie 
— wyjaśnia kierownik działu 
organizacji i normowania, Ry 
szard Nowicki — przy utrzy­
maniu tej samej wydajności, 
w nowym systemie zarabia się 
o około 25 procent więcej. Za­
kład dostał preferencje płaco­
we i skrócenie czasu pracy 
jest zrównoważone podniesie­
niem stawki, a ponadto stosu­
je się stuprocentowe dopłaty 
za nracę w niedziele i święta.

Pierwśze cztery brygady 
?czvli tzw. gniazdo produkcyj­
ne) zaczęły pracować w no-

Tak pracują w „Stomilu”

Czysty zysk 
z czterobrygadówki

wym systemie w zakładzie w 
Bolechowie, w czerwcu br. 
Za nimi poszli - następni: od 
sierpnia cały wydział bieżniko 
wania opon przeszedł na „czte 
robrygadówkę’, a od września 
— wydział walcowni w zakła 
dzie w Poznaniu.

Ludzie ż innych wydziałów 
przyglądali się z początku 
dość nieufnie, ale szybko się 
przekonali i 'teraz sami się 
dopominają, żeby pracować w 
nowym systemie: w ostatnich 
dniach kilka takich gniazd u- 
tworzono na wydziale opon 
ciężarowych. W sumie w syste 
rnie czterobrygadowym pracu­
je obecnie ponad 500 osób.

Planuje się dalsze rozszerzę 
nie „czterobrygadówki”, którą 
będzie objęty cały wydział o- 
pon ciężarowych oraz wydział 
opon wielkogabarytowych (z 
wyjątkiem tych stanowisk, na 
których dwuzmianowa praca 
maszyn zaspokaja potrzeby 
produkcyjne). Uwarunkowane 
jest to jednak naborem kolej­
nych pracowników.

System czterobrygadowy 
wymaga zwiększenia liczebno­
ści załogi. I to dokładnie o 
jedną czwartą w stosunku do 
liczby pracowników, którzy 
wchodzą w ten system. W „Sto 
milu” już wcześniej brakowa­
ło rąk do pracy; wprowadze­
nie w części zakładu „cztero­
brygadówki” wymaga zatrud­
nienia dodatkowo 380 ludzi. 
Do tej pory przyjęto ,220. a i 
w dalszym' c:ą?u- zatrudnia się 
codziennie około 10 nowych 
osób.

Wysoka lokatc „Stomila” na 
poznańskim rynku pracy spo­
wodowały m. in. priorytety, ja 
kie uzyskał zakład w związ­
ku z wprowadzeniem nowego 
systemu, m. in. podwyższone 
sławki, zwiększone szanse na 
otrzymanie mieszkania. A i sa 
mym systemem ludzie się ?nte 
resują. Coraz częściej ci, któ­
rzy zgłaszają się do pracv w 
„Stomilu”, zastrzegają się, że 
chcą pracować w „czterobrvga 
dówce”. Chociaż bywa i tak, 

że nie bardzo wiedzą, na 
czym ten system polega (w 
Poznaniu stosuje go w niewiel 
kim zakresie Huta Szkła w 
Antoninku).

W sensie społecznym celem 
systemu czterobrygadowego 
jest skrócenie czasu pracy lu­
dzi zatrudnionych w szczegól­
nie uciążliwych warunkach 
(hutnictwo metali i szkła, gór 
nictwo, teraz przemysł opo­
niarski). W sensie ekonomicz­
nym — pełne wykorzystanie 
maszyn i urządzeń. „Stomilow 
skie” maszyny do produkcji i 
bieżnikowania opon, których 
tak bardzo w kraju brakuje, 
w systemie trzyzmianowym 
„odpoczywały” od godz. 18 w 
sobotę do godz. 6 w poniedzia 
łek. Przy „czterobrygadówce” 
ich wykorzystanie zwiększa się 
o 36 godzin w ciągu tygodnia. 
Pozwoli to na zwiększenie pro 
dukcji opon.

— Na przyszły rok będzie­
my mogli przyjąć wyższy plan 
sprzedaży — mówi zastępca 
dyrektora. „Stomila”, Jerzy 
Szrama. — Na razie nie mo­
żemy jeszcze mówić o poleo 
szeniu wyników produkcji; 
nowo przyjęci pracownicy do­
piero się szkolą. A w przypad 
ku konfekcjoneróW onon. 
trwa to kilka miesięcy. Musi 
się również zwiększyć opera­
tywność służb utrzymania ru­
chu, gdyż w nowym systemie 
bardzo ważna jest sprawność 
maszyn, które pracują „bez 
wytchnienia”.

Wprowadzenie pracy w ru­
chu ciągłym w jednym z naj­
większych zakładów Pozna­
nia, rodzi określone problemy. 
Na nrzykład komunikacyjne 
— „Stomil” dowozi pracowni­
ków własnymi autokarami, 
ale przygotowuie się również 
do rozmów z WPK na temat 
zwiększenia częstotliwości nie 
których linii w niedz:ele i 
święta; podobnie z PKS, któ-

I ł •

Dokończenie na str 4

GRAŻYNA SZULAK

„Morze Pienińskie"
W okolicach Czorsztyna pow 

staje wielka zapora wodna na 
Dunajcu, którego wody utwo­
rzy na przełomie 1980/81 ro­
ku „Morze Pienińskie”. Będzie 
to dobrodziejstwo dla miesz­
kańców Podhala, gdzie w okre 
sie ulewnych deszczów wody 
Dunajca powodowały znaczne 
szkody na tamtejszych tere­
nach. Pracami ziemno-budowla 
mymi kieruje sztab fachow­
ców z Karpackiego Przedsię­
biorstwa Budowy Zaoór Wod 
nych „Hydrobudowa”.

Równolegle przystąpiono do 
opracowania i wstępnego zagos 
podarowania obrzeża przyszłe 
go „Morza Pienińskiego”. Po­
myślano o całości terenu, oka­
lającego przyszły akwen, prze 
widując tam budowę nowo­
czesnych obiektów turystycz­
nych i komunalnych.

W przyszłości nad „Morzem 
Pienińskim” powstanie baza 
sportowo - rekreacyjna dla 
15 000 wczasowiczów i tury­
stów. (PAP)

Klienci dość powszechnie 
utyskują na złą jakość 
towarów Nie tylko w 

kolejkach sklepowych, czasem 
także i w sądach. Ale wów­
czas skarga jest już oskarże­
niem. Oczywiście, sprawv, któ 
re trafiają do sądów, nie do­
tyczą butów, źle skrojonych 
przedmiotów. Któż bowiem po 
niesie koszty procesu, kto 
zechce tracić czas, aby upom 
nieć się o tysiąc złotych? Zda­
rzają się co nrawda także i 
procesy o lodówkę, ale |o już, 
jak mawiają prawnicy, za 
przyczyną desperatów.

Desperatem nie jest nato­
miast człowiek, który upomi­
na się o 140 000 złotych. I dla­
tego wśród 5656 spraw, które 
w roku 1978 wpłynęły do są­
dów na tle tzw. rękojmi i.gwa 
rancji, większość dotyczyła 
wyrobów tej właśnie wartości 
— mianowicie „Fiata 125 p”.

Usterki „Fiata 125 p” stały 
się na tyle ważnym proble­
mem snołecznym, że sądy po­
stanowiły przeprowadzić anali 
zę spraw im poświęconych. 
Na 105 zbadanych spraw w są 
dach całego kraju roszczenia 
tylko 12 klientów okazały się 
całkowicie bezzasadne. Klien-

Tradmy na tym wszyscy

Bubel przed sądem
ci upominają się o odszkodowa 
nie, tzn. zwrot kosztów samo­
chodu, bądź też zamianę wa­
dliwego towaru na użyteczny. 
Oskarżonym jest zawsze 
sprzedawca, czyli na ogół 
„Polmozbyt”, ponieważ tak 
przewiduje Kodeks Karny (od 
powiedzialność sprzedawcy za 
polecany przez niego towar). 
Fabryki samochodów występu 
ją tylko jako współpozwani 
lub świadkowie, zawsze znaj­
dując dla siebie usprawiedli­
wienie. Jest nim na ogół brak 
części zamiennych. Winę zrzu 
ca się na kooperantów, a wia 
demo — przed sądem nie sta 
nie równocześnie 100 wyko­
nawców. Skarżony sprzedawca 
zwraca koszt samochodu, po 
czym owego starego „Fiata” 
który doczekał się już wyro­
ku sądu, „Polmozbytowi” 
sprzedaje na ogół w drodze 
przetargu często po wyższej 
niż obowiązująca w salonach 

cenie. Tak w'ięc, jak widać, pro 
cesy sądowe na producentów 
wpływu nie mają. Żadnemu z 
nich krzywdy nie śą w stanie 
wyrządzić. Ich sens polega je 
dynie na tym, aby ciężko do­
świadczony klient odzyskał 
swoje pieniądze.

Konfrontacje sądowe odsła­
niają także kulisy tzw. kultu­
ry handlu. Oto razu pewnego 
„Polmozbyt” w Kielcach anu­
lował ze względu na niewiel­
kie mechaniczne uszkodzenie 
lakieru gwarancję na nadwo­
zie samochodu „Fiat 125 p”. 
Sąd Wojewódzki uznał cofnię­
cie gwarancji za bezzasadne, 
a Sąd Najwyższy oddalił rewi 
zję „Polmozbytu” od wyroku 
nakazującego wymianę ńiadwo 
zia kompletnie skorodowane­
go. Poczynił przy tym uwagę, 
że „Zasady rzetelności w ob­
rocie sprzeciwiają się wyko­
rzystaniu przez, sprzedawcę 
wadliwości eksploatacyjnych 

dla uchylenia się od odpo­
wiedzialności za ewidentne 
wady produkcyjne”. Wątpię, 
czy sprzedawca tym się spec­
jalnie przejął. Samochód pój­
dzie na przetarg. Nie istnieją 
bowiem żadne prawdziwe san 
keje ani wobec producenta, 
ani wobec sprzedawcy. Zresztą 
czy wyroki sadu mogą uzdro­
wić produkcję i . handel?

'Niewątpliwie istnieje parę 
obiektywnych przyczyn, dla 
których jakość wyrobów by­
wa tak niska, a także parę 
przyczyn subiektywnych. Po 
każdym procesie wewnątrzza­
kładowe kontrole produkcyjne 
powinny paść ze wstydu. Ale 
śmieszne, to, cc piszę. Nikt 
przecież nie pada.

Skupiłam się na sprawie sa 
nochodu. Mimo wszystko, nie 
są to jedyne spory, które tra­
fiają do sądów. Liczba poz­
wów Wniesiona na wokandę 

przez konsumentów z roku na 
rok wzrasta. W roku 1977 są- 
d.y w Polsce rozstrzygnęły 3950 
tego tvpu spraw, w roku 1978 
już 5270 (przy czym w 1978 r. 
wpłynęło do sądów 5678 
spraw). W roku 1977 roszcze­
nia powodów z tytułu docho- 
dzonych spraw Gniewały na 
sumę 69 min zł. Uwzględnio­
no roszczenia w wysokości 45 
min zł. W roku " 1978 roszcze­
nia klientów wynosiły 105 
min zł. Sądy uwzględniły je 
w stosunkowo mniejszym stoo 
niu, mianowicie na sumę 47 
mir zł.

Ale nikt się tym zanadto 
nie przejmuje, bo przecież w 
gruncie rzeczy traci nie kupu­
jący, nie sprzedający, ale pań­
stwo. A w skali całego budże­
tu — to przecież tylko dro­
biazgi... Jeśli tak rozumuje 
każdy producent, a wspomnia­
łam na wstępie, że tylko “'dla­
tego skarży się samochody, że 
są drogie, a nie dlatego, że 
gorsze od innych towarów, tó 
z tych drobiazgów, z tych ma­
luch, nieważnych bubli mogła 
by powstać wielka góra śmie­
ci.

ANNA JAGLIŃSKA
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Większość zakładów przemysłu spożywczego 
produkuje zgodnie z planem

W przemyśle rolno-spożyw- 
eiym, który wykonał plan do- 

' staw IH kwartału, a w okre­
sie minionych 9 miesięcy zre­
alizował całoroczne zadania w 
tej dziedzinie w blisko 71 procen 
tach, zdecydowana już więk­
szość, spośród przeszło 220 przed 
siębiorstw tego resortu, uzyska 
la założone wskaźniki produk­
cyjne. Nie oznacza to fednak, że 
Wszystkie już zakłady osiągnę 
ły wymagany rytm produkcji 
oraz że w pełni zrealizowano 
asortymentowy plan dostaw 
wyrobów na rynek. Przekroczo 
no np. plany produkcji odży­
wek sypkich dla dzieci, tłusz­
czów, jaj, ogórków konserwo­
wych, koncentratu pomidoro­
wego, warzyw mrożonych, wy 
robów mrożonych mięsno-po- 
drobowych. marynat warzyw­
nych, fasolki konserwowej. Z 
różnych jednak przyczyn, głó­
wnie z powodu zaległości po­
wstałych w pierwszych mie­
siącach br. oraz niedoboru cpa 
kowań. nie wynrodukows.no w 
ciągu 3 kwartałów br. przewi­
dywanych ilości m. in. prze­
tworów z drobiu, konserwy 
bobo-vita, kompotów i owo­
ców pasteryzowanych. '•ckAw 
owocowych słodzonych. W wie 
lu przypadkach nie odbiło s/e 
to na zaopatrzeniu rynku, odyż 
bieżącą produkcie U7un’1’’’"- 
no istniejącymi zapasami tych 
artykułów.

Obecnie czyni się dalsze usil 
ne starania o pełne odrobie­
nie we wszystkich zakładach

Przygotowania myśliwych do zimy

Gromadzenie zapasów karmy 
dla leśnej zwierzyny

Tegoroczny sezon łowiecki 
jest dla myśliwych przede 
wszystkim okresem przygoto- 
wań do nadchodzącej zimy. W 
tym roku bowiem myśliwi 
znacznie ograniczyli odstrzał 
zwierzyny ze względu na stra 
ty, jakie poniosły niektóre jej 
gatunki podczas minionej wy­
jątkowo ciężkiej zimy. Stąd 
też główny wysiłek kol łowiec 
kich, które odpowiadają za 
całokształt gospodarki łowiec 
kiej w swoich obwodach, kon 
centruje się na zapewnieniu 
mieszkańcom naszych pół i la 
sów właściwych warunków by 
towych w najtrudniejszym dla 
nich okresie.

Koła łowieckie kończą przy 
gotowania paśników i kar.mni 
ków na najbardziej uczęszcza­
nych przez zwierzynę i ptac­
two żerowiskach- Gromadzą 
również odpowiednie zapasy 
karmy przede wszystkim: sia 
na, lucerny, liści, odpadów 
zbóż, żołędzi i kasztanów. W 
znacznej części karma ta po­
chodzi z prowadzonych przez 
koła łowieckie upraw na tzw. 
poletkach żerowych i śródleś 
nych. Przygotowano również 
dużą ilość soli pastewnej, którą 
wykłada się w tzw. lizawkach 

oraz źródła wody na łowiskach 
do których zwierzyna musi 
mieć stały dostęp.

Na podstawie ubiegłorocz­
nych doświadczeń, myśliwi li 

zaległości produkcyjnych i wy 
konanie tegorocznych zadań. 
Np. w Zakładach Owocowo- 
Warzywnych w Łowiczu zli­
kwidowano w III kwartale 
niedobory, w produkcji. M. in. 
dzięki przygotowaniu o 550 
ton więcej, niż przewidywał 
plan, marynat warzywnych i 
fasoli konserwowej. Rozwija­
na jest tam także produkcja 
nowych rodzajów • konserw 
warzywno-mięsnych; do koń­
ca października dostarczono 
na rynek ponad 450 ton poszu 
kiwanych konserw po książą­
tku, myśliwsku i łowicku. O 
40 ton przekroczono również 
plan w produkcji konserwy 
składającej się z kaszy, mięsa 
i pieczarek. Dużym utrudnie­
niem w podjęciu i rozwinięciu 
produkcji nowych wyrobów 
warzywnc-miesnych jest na­
dal brak opakowań i etykiet. 
Łącznie jednak zakłady te do 

• starczą w br. na rynek i eks­
port o 700 ton więcej prze- 
t w oró w ow o co wc - wa rzywn y c h 
niż w roku poprzednim. Tak­
że Zakład Mleczarski w Łowi­
czu zintensyfikował ostatnio 
orzerób mleka, nadrabiając za 
ległości. wynoszące ok. 3 min 
litrów te^o surowca a no wsta­
ło w I półroczu br. Bv)o to 
możliwe, zwłaszcza dzięki wzro 
stowi skunu mleka, co osiąg­
nięto m. in. przez rozszerze­
nie współoracv z rolnikami, 
zwiększenie dla nich pomocv 

■w postaci środków nrn^ukcji 
oraz usprawnieniu skupu su­
rowca.

ęzą też na zręczną pomoc w do 
karmianiu zwierzyny i dzikie 
go ptactwa ze strony uczniów 
szkół wiejskich, młodzieżowych 
kół Ligi ęichrony Przyrody oraz 
mieszkańców ws: i osad przy- 
leśnych. Wiele kół łowieckich 
nawiązało w tym celu bezpo­
średnie kontakty ze szkołami 
i mieszkańcami okolicznych 
wsi. Szczególnie dużej pomo­
cy mogą udzielić kołom łowiec 
kim w akcji dokarmiania*zwie 
rzyny kółka rolnicze oraz uspo 
łecznione gospodarstwa rolne.

W zapobieganiu skutkom 
ciężkich warunków atmosfe­
rycznych ważne jest nie tylko 
dokarmianie zwierzyny, ale 
również zapewnienie jej możli 
wości bezpiecznego korzysta­
nia z ludzkiej pomocy. Stąd 
też sprawą niezwykle istotną 
jest trzymanie na uwięzi psów 
wiejskich, które nie dopilnowa 
ne powodują znaczne straty w 
zwierzostatnie. W roku ubieg­
łym np. na terenie całego kra 
ju notowano liczne przypadki 
zagryzienia przez wałęsające 
się psy nie tylko zwierzyny 
drobnej, ale również sarn. Ist­
nieje również potrzeba szero­
kiego społecznego przeciwdzia 
łania kłusownictwu występują 
cemu jeszcze w niektórych 
rejonąch kraju W tym .wzglę 
dzie myśliwi liczą na zdecydo 
waną posawę zarówno orga­
nów ścigania, jak też całei wiej 
skiej społeczności. (PAP)

Do branż przemysłu spożyw 
czego, które z wyprzedzeniem 
realizują tegoroczny plan, na 
leży chłodnictwo. W ciągu 3 
pierwszych kwartałów br. 
chłodnie wykonały przeszło 77 
procent zadań całorocznych. 
Zwiększono zarówno mroże­
nie owoców i -warzyw oraz 
mrożonych wyrobów kulinar­
nych. Np, chłodnia w Często­
chowie dostarczy w tym roku 
800 ton mrożonych truskawek, 
1200 ton zamrażanych -plac­
ków, klusek śląskich, piero­
gów ruskich, knedli truskaw­
kowych i śliwkowych oraz 
2100 ton lodów „Calipso”. Tam 
tejsza chłodnia patronuje po 
nad 30 sklepom snec.^alistycz­
nym, w których mrożonki są 
w ciągłej sprzedaży.

•Jeden z krajowych potenta­
tów w prodkucji pieczywa 
cukierniczego — fabryka „Cu­
kry Nyskie” odrobiła już za­
ległości produkcyjne z po­
przednich miesięcy. Dzięki te 
mu, że wysoki rytm pracy nie 
słabnie, istnieje szansa prze­
kroczenia do końca roku do­
staw wafli, herbatników i in­
nych podobnych artykułów o 
ponad 6 000 ton. Zakłady te 
wprowadziły na rynek dwa no 
we rodzaie wafli i herbatników 
w czekoladzie pn. „Żaczki” 
Mają one być — jak zapew­
nia producent — dostarczane 
w tzw. dłus-ięl' serii, o co depo 
mina ją się konsumenci.

PAP

W bieżącym roku •

USA sprzedały bron 
za 6,3 miliarda dolarów

Amerykański tygodnik „Ar- 
med Forces Journal” opubliko 
wał dane na temat eksportu 
broni przez Stany Zjednoczo­
ne. W bieżącym roku USA 
sprzedały za granicę uzbroje­
nie o wartości ponad 6,3 mi­
liarda dolarów. Głównym od­
biorcą najnowszej amerykań­
skiej broni są sojusznicy z 
Paktu Północnoatlantyckiego 
oraz ,kraje zaprzyjaźnione”, 
szczególnie ważne z punktu 
widzenia strategicznych inte­
resów Stanów Zjednoczonych. 
Wartość dostaw do krajów 
członkowskich NATO osiągnę­
ła 815 min dolarów. Główny­
mi partnerami handlowymi są 
Republika Federalna Niemiec 
oraz Wielka Brytania.

USA, ignorując protesty mię 
dzynarodowej społeczności, a 
przede wszystkim krajów a- 
rabskich, dostarczyły Izraelo­
wi duże ilości broni i techno­
logii wojskowych na sumę 230 
min dolarów. Waszyngton kon 
tynuuje także pomoc wojsko­
wą dla Korei Południowej, 
przyczyniając się tym samym 
do utrzymywania napięcia.na 
tym półwyspie. Dla rządu w 
Seulu przewidziano pomoc woj 
skową w wysokości 134 milio­
nów dolarów. (PAP)

Czysty zysk

z czterobrygadówki
Dokończenie ze str. 3

rej autobusy nie na wszyst­
kich liniach kursują w dni 
świąteczne. Inny problem, to 
opieka nad dziećmi — żłobki 
i przedszkola czynne są tylko 
w dni powszednie, a przecież 
w ruchu ciągłym pracują rów 
nieź kobiety.

Nowe zadania, stoją także 
przed służbami socjalnymi 
„Stomila”, które zastanawiają 
się nad tym, co proponować 
ludziom dysponującym cza­
sem wolnym do 9 dni w mie­
siącu. Myśli się m. in. o or­
ganizowaniu oprócz wycieczek

Boliwia

Żałoba ku czci ofiar 
wojskowego przewrotu

W niedzielę w La Paz od­
były się uroczystości żałobne 
dla uczczenia pamięci ponad 
200 osób, które zginęły po lis­
topadowym przewrocie woj­
skowym w Boliwii. Jak poda­
waliśmy, w ub. tygodniu do­
szło do licznych starć zbroj­
nych między wojskiem a 
uczestnikami demonstracji zor 
ganizowanymi na znak protes 
tu przeciwko objęciu władzy 
przez płukównika Alberta. Na- 
tuscha. Według danych Bo- 
4iwijskiej Komisji Praw Czło­
wieka, w wyniku tych starć 
śm'erć poniosło 207 osób, 201 
osób zostało rannych, a 211 
uważa się za zaginione. Wśród 
ofiar znajduje się wiele kobiet 
i dzieci.

Od soboty wiele sklepów w 
stolicy Boliwii zostało udeko­
rowanych flagami narodowymi 
z czarnymi wstążkami. Znaki 
żałobne umieszczono na tak­
sówkach i autobusach. We 
wszystkich kościołach odbyły 
się specjalne msze za ofiary 
ostatnich wydarzeń. W ub. ty­
godniu duchowni katoliccy 
oraz metodyści oskarżyli puł­
kownika Natuscha o ludobój­
stwo.

Obradujący w Limie mini­
strowie spraw zagranicznych 
Kolumbii, Ekwadoru, Peru i 
Wenezueli — państw członków 
skich Paktu Andyjskiego wy 
dali oświadczenie potępiające 
przewrót wojskowy w Boli­
wii. Oświadczenie wskazuje na 
łamanie praw człowieka w tym 
kraju, przelewanie krwi nie­
winnych ludzi oraz przerwanie 
działalności instytucji demokra 
tycznych. Oświadczenie wyra­
ża solidarność z narodem bo­
liwijskim.

Boliwia, która jest człon­
kiem Paktu Andyjskiego, nie 
została zaproszona na posie­
dzenie ministrów, uznano bo­
wiem, że rząd pułkownika Na­
tuscha nie jest rządem demo­
kratycznym. (PAP)

Wypadki tramwajowe 
na Rondzie Środka

Do dwóch wypadków tram­
wajowych doszło wczoraj na 
Rondzie Śródka w Poznaniu. 
Najpierw o godz. 12.25 tram­
waj linii „1” zderzył się z „4” 
Przerwa w ruchu trwała do 
godz. 13.15. W tym czasie w 
kierunku Rataj kursowały 
trzy autobusy.

Prawie dwie godziny póź­
niej, o godz. 14.20 tramwaj li­
nii „1” najechał na tył „4”. W 
wypadku tym obrażeń dozna­
ły dwie osoby. Na szczęście, 
okazały się one niegroźne i 
po udzieleniu poszkodowanym 
lekarskiej pomocy zwolniono 
icn do domów. Tym razem 
przerwa w ruchu tramwajo­
wym trwała 25 minut, (jz) 

sobotnio-niedzielnych, rów­
nież imprez dwu- i trzydnio­
wych w dni powszednie.

Stopniowo trzeba więc bę­
dzie rozwiązywać wiele spraw. 
Przede wszystkim organiza­
cyjnie. Czyli niewielkim kosz 
tern w porównaniu do korzy­
ści „czterobrygadówki”, która 
stanowi postęp w skracaniu 
czasu pracy oraz system umoż 
liwiający stuprocentowe wy­
korzystanie istniejącego poten 
cjału produkcyjnego. To zna­
czy zwiększenie produkcji dro 
gą bezinwestycyjną.

GRAŻYNA SZUŁAK

Piłkarze chcą z honorem 
pożegnać olimpiadę

Spotkanie eliminacji olimpij 
skich „Moskwa-80” w Miskol- 
cu Węgry — Polska (środa, 14 
bm.) zakończy tegoroczny, mię 
dzynarodowy sezon polskich 
piłkarzy Dla naszych olimpij 
czyków pojedynek na Wę­
grzech ma już tylko charakter 
prestiżowy. Nawet bowiem 
zwycięstwo nie daje im prak 
tycznie szans awansu.

Nie mniej zespół trenera Ed 
munda Zientary solidnie przy 
gotowywał się do ostatniego 
meczu sezonu. Brak Romana 
Ogazy w ataku osłabi siłę o- 
fensywmą drużyny, ale piłka 
rze chca z honorem pożegnać 
olimpiadę.

Świetne wyniki pływaków Lecha
Na pływalni Posnanii rozegra 

no zawody pływackie dzieci 
okręgu poznańskiego, które 
stanowią eliminacje do mi­
strzostw Polski. Rywalizowano 
w 36 konkurencjach. Bardzo 
dobrze spisywały się dzieci Le 
cha, które odniosły osiemnaś­
cie zwycięstw będących udzia 
lem P. Langsch M Nowaka, 
P. Czechowskiego T. Durki, 
K. Lemańskiej M Ciesielskiej, 
K. Szumańskiej i R. Wróbel. 
Sześć pierwszych miejsc zdoby 
ła ‘ Warta (Z. Kaczmarek. P. 
Wojtasiński. Z Lipińska. K. 
Kowalczyk): pięć Iskra Ko­
nin (H. Turek, M. PiugoD;

Ze sportu
Dobiegły końca eliminacje spot 

kania szkół ponadpodstawowych 
w piłce nożnej. W rozgrywkach, 
którym patronował Szkolny Zwią 
zek Sportowy wzięły udział 44 
zespoły podzielone na dwie gru­
py grające systemem pucharo­
wym.

Mecze półfinałowe odbędą się 
na wiosnę, a wystąpią w nich: 
IX Liceum Ogólnokształcące Po­
znań — Liceum Ogólnokształcące 
ze Środy oraz Zespół Szkół Rol­
niczych z Wrześni — Zespół 
Szkół Zawodowych FOS Ponar 
Poznań, (kar) .

Zakończył się pierwszy rzut za 
wodów szkolnej ligi lekkoatletycz 
nej. Wystąpiło w nim prawie 1 600 
zawodniczek i zawodników w 
dwóch kategoriach wiekowych.

W. Fibak i T. Okker 
przegrali w finale

W finale gry podwójnej międzyna­
rodowego turnieju tenisowego 
Gran Prix w Sztokholmie John 
McEnroe i Peter Fleming pokonali 
Wojciecha Fibaka i T<A’a Okkera 
6:4, 6:4.

Rugby
T LIGA

Skra — Polonia 3:7
Lechia — Budowlani Łódź 0:9
Budowlani Lublin — Orkan 6:8
Czarni — AZS W-wa 10:46
1. AZS W-wa 7 21 250— 46
2. Polonia 7 17 138— 67
3. Skra 7 15 136— 87
4. Budowlani Łódź 7 13 91—125
5. Orkan 7 13 71—163
6. Budowlani Lublin 6 12 88—116
7. Lechia 6 8 46—103
8. Czarni 5 5 39—152

PONIEDZIELME OpiHję

W ostatniej kolejce spotkań w 
II lidze siatkarki poznańskiego 
AZS AWF przegrały dwa mecze we 
własnej sali z ŁKS Łódź 2:3 i 0:3.

Trener koordynator siatkarek 
AZS AWF HENRYK SKROBAŃ- 
SKI: — W sobotę dużo nie brako­
wało, a wygralibyśmy z przodowni 
kiem tabeli 3:0. Mimo porażki właś 
nie ten m¥cz był naszym chyba naj 
lepszym w całej historii sekcji siat­
kówki AZS AWF. Ta przegrana 
była dobrą lekcją w jaki sposób 
można wykorzystać słabszą posta^, 
*wę przeciwniczek i wygrać. Te 
spotkania przekonały nas, że można 
wygrać z "każdym rywalem. Za­
wodniczkom brakuje jeszcze ogra 
nia w II lidze czego przykładem 

. niech będzie fakt, że AZS AWF 
prowadził 2:0 w setach i 13:11 w trze 
cim... a nie wygrał. Jedyną meto­
dą na to powinien być trening i jesz 
cze raz trening. Minio tych porażek 
jesteśmy zadowoleni z gry naszych 
zawodniczek, szczególnie w drugim 
i trzecim secie sobotniego spotka­
nia i wierzymy, że w następnych

„Spodziewamy się — powie 
dział przed poniedziałkowym 
odlotem do Miskolca — trener 
Edmund Zientara, że Węgrzy 
postawią wszystko na jedną 
kartę .Wiemy, że tamtejszy 
stadion jest bardzo „gorący”, a 
zainteresowanie meczem — 
duże. Gospodarze będą atako 
wali, a to stwarza możliwość 
skutecznych kontrataków. U- 
ważna gra w obronie i kontry 
— to nasza taktyka. Martwią 
mnie nieco informacje, że w 
Miskolcu padaja deszcze, ale 
warunki gry będą jednakowe 
dla obu drużyn. Szans w a- 
wansie już nie mamy, ale nie 
rezygnujemy ze zwycięstwa”.

pięć Olimpia (Ą. Wojdat, M. 
Garczyński, M. Konecki, B. 
Karczewska) i dwa Posnania 
(P. Grzędzielewski. M. Faga- 
siński). Dodać należy, że Rena 
ta Wróbel z Lecha poprawiła 
rekord Polski na 100 m sty­
lem klasycznym o 1,1 sek. u- 
zyskując czas 1:26,4. Na szcze 
gólne podkreślenie zasługuje 
właśnie postawa zawodników 
Lecha, który jak wiemy, bez 
względu na brak pływalni — 
dwa obiekty w Poznaniu są w 
remoncie — nadal w tej kate 
gorii ociąga najlepsze wy­
niki w okręgu poznańskim.

(h)

szkolnego
W grupie starszej (roczniki 61 i 
62) startowało 39 zespołów. Pierw 
sze miejsce zajął zespół Szkół 
Rolniczych z Wrześni — 1275 pkt., 
wyprzedzając LO Puszczykowo — 
1132 pkt., oraz LO Szamotuły — 
1118 pkt.. III LO Poznań — 1112 
pkt., ZSR Środa — 1106 pkt., t LO 
Poznań — 1025 pkt.

Natomiast w grupie młodszej 
(roczniki 63 i 64) startowało 4’ 
zespołów. Zwycięstwo odniosło LO 
Puszczykowo — 1102 pkt., przed 
ZSR Września — 965 pkt.. LO 
Szamotuły 951 pkt ZSR Środa 
— 941 pkt., LO Kórnik — 939 pkt. 
i VI LO Poznań — 901 pkt.

Drugi rzut ligi odbędzie się w 
maju przyszłego roku i wyłoni 
on mistrza województwa poznań­
skiego na rok szkolny 1979/80.

(jz)

Udany start
I

judoków Olimpii
Z udziałem ponad 100 zawód 

ników rozegrano w Lublinie 
ogólnopolski turniej klasyfika 
cyjny judo juniorów. Kolejny 
raz na tego typu imprezie 
dobrze wypadli zawodnicy po 
znańskiej Olimpii, których 
sześciu tam startowało. Naj­
lepiej spisał się Henryk Ku­
sza, który w wadze do 78 kg 
wywalczył drugie miejsce oraz 
Robert Jezierski, który rów­
nież zajął druga lokatę w wa 
dze powyżej 95 kg. Trzecie 
miejsca zajęli — Zbigniew 
Jagła w wadze powyżej 95 
kg i Piotr Pokrywka w wadze 
do 95 kg. (h)

spotkaniach powinno być znacznie 
lepiej.

W sobotę w I lidze koszykówki 
żeńskiej poznański AZS na włas­
nym parkiecie pokonał gdańską 
Spójnię 70:65 (38:30).

Prezes klubu TADEUSZ SANGOW 
SKI: — O tej wygranej zadecydowa 
ła głównie ambicja naszych zawod­
niczek, które w wcześniejszych 
przegranych meczach nie wytrzy­
mywały psychicznie całego spotka 
nia. Zespół nasz przygotowany jest 
do rozgrywek bardzo solidnie. Ro­
zegraliśmy wiele kontrolnych me­
czy na turniejach. Nadal jednak 
widać brak zawodniczek, które 
jeszcze rok temu tworzyły trzon 
drużyny, ale młodsze koszykąrki 
grają coraz lepiej i wydaje się, że 
w dalszej części rozgrywek powin 
no być więcej zwycięstw. To czy 
forma AZS ulega stabilizacji po­
winniśmy odpowiedzieć sobie po 
następnej kolejce spotkań z zespo 
łami poznańskimi Lechem i Olim­
pią- (h)

wynrodukows.no


Sprzedam bufet, biblio­
teczkę, stół tel. 206-626 
godz. 17—21. U552g

Matecznik chryzantem 4 
kolory sprzedam. Rokiet­
nica koło Poznania, Spo­
kojna 16. / 11832g

Fiata 125p rocznik 1972 ' 
sprzedam. Maklakiewicza 
19 Osiedle Bajkowe przy 
lotnisku. l0591g

Wiejski dom przy lesie [ 
kupię. Oferty „Prasa” | 
Grunwaldzka 19 dla 
11368g.

Zguby
Parkiety bczpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-

Pracownia krawiecka za­
trudni krojczynię (kra­
wiectwo lekkie). Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Lisy hodowlane polarne- 
sprzedam. Andrzej Elmi- 
nowski. Szczecin — Lubię
szvn 16, 
72-002.

p-ta Dołuje 
2921-K2

Kurnik 700 mź 5 km od
-Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
11497g.

Marchew 30 arów (do wy 
brania) w Tarnowie Pod­
górnym sprzedam. Tel. 
Poznań 619-68. U867g

Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytowa „Veri- 
tas” sprzedam. Os. Oświe-

Rzeszów — kwaterunkowe 
dwa pokoje z kuchnią, 
c.o., zamienię na podob­
ne lub pokój z kuchnią 
w Poznaniu lub okolicy' 
Informacje teł. Poznań 
725-69 lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9954g.

Puszczykówko! Dom 5 po 
koi, kuchnia, łazienka, 
c.o., budynek gospodar­
czy, garaż, nad garażem 
pokoik,^ kuchenka, ogród 
1200 mi sprzedam. Tel. 
Gorzów Wlkp. 53-09.
__________ 11710g
Sprzedam tanio domek, ga 
raż„ ogród 1600 ml na wsi. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 9396g

24 października w okolicy 
Górzno - Sobótka gm. 
Ostrów Wlkp woj. kaii-
Skie zaginęły _ dwa 
jamniki gładkówłose 
nej budowy czarno - 
palane. Dla znalazcy 
wskaziciela nagroda.

psy 
sil- 
pod 
lub 
ny-

szard Koralewski. Ostrów 
Wlkp. tel. 643-49 wieczo-
rem. 11546g

nig, tel. 647-79. 10373g

komur^t
“T

Transport bagażowy — 
przewóz mebli. Cielewiez, 
tel. 33-20-60. 10375g
Wspólnika do warsztatu 
przyjmę'. Oferty „Prasa- 
Grunwaldzka 19 dla 9687g.

11685g

8 (Jeżyce) lOllg

Bezdzietne małżeństwo 
przyjmę na pokój. DobraAtrakcyjną suknię ślubną 

biurko tanio sprzedam 
Poznań, Szamotulska 90 
m. U po godz. 16.30.

U579g

cenią 71 m. 5.

Kożuch sprzedam. 
527-20.

Fiata 126 rocznik 1979 no 
wypadku na części sprze
dam. Oferty 
Grunwaldzka 
U496g.

„Prasa'’
19 dla

Willę wolnostojącą lub • 
bliźniaczą, wolną, nowszej 
architektury nilnie kupię.
Zgłoszenia pilne tel. 633-93 

U673g

Dnia 11 listopada br. zmarł nasz długoletni 
nauczyciel akademicki

dr JANUARY JA§KOWSKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy cenionego współpra­
cownika, ofiarnego wychowawcę młodzieży 
i zacnego kolegę.

Rodzinie składamy serdeczne wyrazy współ­
czucia.

Rektor, Senat, Rada Zakładowa, 
pracownicy i studenci

Akademii Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada br 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie. 2698-K3

aas»
Z żalem zawiadamiamy, że 7 listopada 1979 r 

zmarł nasz były długoletni zasłużony pracownia

JAN SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 listopada 79 r. 

o godz. 9 na cmentarzu Junikowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, KZ PZPR 
oraz współpracownicy

Kombinatu Budowlanego Poznań - Wschód

2697-K3

Dnia 11 listopada 1979 roku zmarł po długo­
trwałej chorobie w 57 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św.

dr JANUARY JACKOWSKI
były długoletni pracownik naukowy Zakładu 
Anatomii Funkcjonalnej Akademii Wychowania 

Fizycznego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 14 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu Miłośtowo.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w kościele św. Rocha o godz. 8.30.

Pogrążona w żałobie 
żona i rodzina

Dnia 9 listopada 1979 roku zrńarł

STEFAN MIELCAREK
mistrz szklarski

zasłużony przykładny członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu przy kościele św. Marcina w 
Swarzędzu.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznania.

2694-K3

Dnia 10 listopada 1979 roku zmarł nasz drogi 
kolega i przyjaciel młodzieży

JAN DARECKI
dyrektor Szkoły Podstawowej w Gułtowach

Żegnamy Go z wielkim żalem

koleżanki3! koledzy

ze Szkoły podstawowej w Gułtowach
U873g

Zmarł nagle, przeżywszy lat 26, 
nasz syn, brat, szwagier i wujek,

ukochany 
śp.

JERZY MIRECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 

dżinie 16 na Junikowie.
bm. o go-

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Wojska Polskiego 68 bl 4 m. 4. U906g

Dnia 6 listopada 1979 roku, zmarł w wieku 33 
lat nasz ukochany brat, stryj i wujek, śp.

dr med. MICHAŁ CHMIEL
były więzień Stalagu Hohenstein, 

członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Ostrów Wlkp. U666g

j. Dnia 11 listopada 1979 roku zasnęła w Bogu 
T po długich i ciężkich cierpieniach w 56 roku 
życia, nasza najukochańsza siostra, ciocia i ku- 
zynka

STANISŁAWA MENDYK

Zagórze 13 m. 2:

Fogr.zob odbędzie się w środę, 14 bm. o go­
dzinie 14 na Miłostowie.

Siostry z rodziną

U379g

Kupię dom z cieplikiem, 
w rozliczeniu może być 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 9388g.
Kupię d^m w stanie suro 
wym, rozpoczętą budowę 
względnie domek gospo­
darczy z działka budowla 
na uzbrojoną. Oferty „Pra

Dnia 12 bm. około godz. 
13.10 zgubiłtem złoty syg-
net
Fiat

męski’ taksówce
(rozprute tylne 
ra trasie no­

si ój taxi Ratajczaka — 
Roosevclta. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Czajcza 12

sa”. Grunwaldzka 19, dla i klinowanie. Kupsch, tel. 
9497g. 619-99 po godz. 17. 1047’.g

Dnia 9 listopada 1979 roku, zmarła

JANINA LESNICZAK
| była długoletnia, zasłużona bibliotekarka, wv 

bitna organizatorka sieci bibliotek i czytelnie 
twa dziecięcego na terenie Poznania, wyróżniO' 
na licznymi odznaczeniami państwowymi 

związkowymi, szlachetny, dobry człowiek.

Żegnamy Ją z prawdziwym żalem.

Pogrzeb odbędzie się 13 listopada 1979 roku, 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Bliskim Zmarłej wyrazy głębokiego współczu- 
. cia składają

Dyrekcja i pracownicy 
Miejskiej Biblioteki Publicznej 

im. E. Raczyńskiego w Poznaniu.
2696-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 listopada 1979 roku, zmarł były członek na­
szej Spółdzielni

mistrz szklarski
STEFAN MIELCAREK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 listopada 79 r. 
na cmentarzu w Swarzędzu o godz. 14.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Szklarzy 

i Witrażystów w Poznaniu.

Dnia 8 listopada 1979 roku, zmarł emerytowa­
ny, długoletni i zasłużony pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa

EDMUND SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 listopada 79 r.' 

o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają;

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych,,AMINO”.

Dnia 11 listopada 1979 
Sakramentami św., nasz 
teść i wujek, śp.

1

Do rozprowadzenia atrak 
cyjnego towaru na tere­
nie południowej Polski 
przyjmę akwizytorów, tel 
66-58-05 po godz. 21.

U802g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie, szybkie terminy. Tel. 
67-10-77 Dymek. 106ólg
Układam płytki ścienne i 
terakotę. N. StankowsKi.
tel. 13-21-00. 9455g
Kołdry z pierzyn wyko­
nuje, termin 10 dni. Pk 
znań. Kwiatowa 8, Smo-
czyńska. 9503g

tDnia 8 listopada 1979 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 79, moja najukochańsza ma­
musia, Ukochana, jedyna siostra, teściowa i ba­

bunia, śp.

JANINA CZUBIŃSKA
z domu Zboralska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie -12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

.Poznań, Londyn. 11751g

zu

2.

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa 1 Górnic­
twa Nafty i Gazu zawiadamiają odbiorców ga- 
zr ziemnego m. Wałcz, Chodzież, Rogoźno, 
Oborniki Wlkp., że: w dniach od 14 — 15 li­
stopada br. będzie prowadzone przewonienie 
gazu ziemnego dla celów sprawdzenia szczel­
ności sieci gazowej oraz wyczulenia mie­
szkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego bę­
dzie bardzo silna i będzie występowała w mo- 
rńencie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym o nieszczelności in­
stalacji gazowej decyduje pojawienie się za-, 
pachu gazu ziemnego w pomieszczeń** :h bu-* 
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20. 2. 1975 r. publi­
kowanym w Dz. U. nr 8 z 19. 3. 1975 r. Kon­
trolę tę prosimy przeprowadzić w wyżej po--
danym okresie przewonienia gazu. 3762-K
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty’ i Gazu zawiadamiają odbiorców ga-

tDnia 8 listopada 1979 roku zmarł namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, ta­
tuś, brat, zięć i szwagier, śp.

JÓZEF TABERSKI

miasta PIŁY, że:
z dniem 14. 11. br. nastąpi zmiana zapachu 
gazu ziemnego
w dniach od 14 — 15. 11. br. będzie pro­
wadzone przewonienie gazu ziemnego dla 
celów sprawdzenia szczelności sieci gazowe! 
oraz wyczulenia mieszkańców na zapach 
gazu.
Intensywność zapachu gazu ziemnego, będzie 
bardzo silna i będzie występowała w mo-. 
mencie włączenia odbiorników gazu.
W związku z powyższym o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się

Ul. Poplińskich 6 m. 2.
lansMEsn

JÓZEF SZWAJOREK

11805g

Luboń, ul. Pułaskiego 3. 11839g

JULIAN WALKOWIAK

W głębokim smutku pogrążona

118132

11853g

U902g

W głębokim smutku pogrążona

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 14 bm. 
o godz 14 w kościele św. Andrzeja Poznań —. 
Spławie, po czym pogrzeb.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

2706-U3

Ul. Wołkowyska 26a m. 1

11381g

11735g

stnutku pogrążonaW

Ul. Wołyńska 14. U844g Batorowo 8.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 15.15 na cmentarzu

środę, 14 bm. o go- 
junikowskim.

WANDA LISOWSKA 
primo voto Ułaszynowa

zapachu gazu 
budynku przy 
gazu.

Przypominamy

ziemnego w pomieszczeniach 
wyłączonych odbiornikach

administratorom i właścicie-

tDnia 10 listopada 1979 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 86, mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

tDnia 10 listopada 1979 roku zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami św., iłasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 53

2693-K3

roku zmarł opatrzony 
ukochany mąż, ojciec,

MICHAŁ MAIK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym

tDnia 5 listopada 1979 roku zmarła namasz­
czona Olejami św. przeżywszy lat 71 moja 
ukochana matka, teściowa, nasza babunia i pra­

babcia, śp.

MARIANNA KLICHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go-
dżinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 
13, na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
W smutku pogrążona

Ul. Krańcowa 52 m. 116.
żona z rodziną

U808g
Ul. Małeckiego 24a. 11631g

tan
Dnia 9 listopada 1979 roku po długiej i cięż­

kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św.
zmarła nasza najukochańsza żona, i 
ciowa i babunia, przeżywszy lat 73

matka, teś-

ANTONINA MAŃCZAK
z domu Przybyła

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Plcwiska, ul. Zielarska 7.

Dnia 11 listopada 1979 roku zmarł przeżywszy 
lat 37, mój kochany mąż, najdroższy tatuś, syr, 
zięć, brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

WŁODZIMIERZ KAMYSZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 15.39 na cmentarzu parafialnym na Sta- 
rołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Os. Lecha 57 m. 7.

Dnia 10 listopada 1979 roku zmarł 
i bolesnych cierpieniach, przeżywszy
drogi ojciec, dziadek i

MARCIN
pradziadek

po długich 
lat 77, nasz

KRÓLIK
Pogrzeb 

dżinie 15
odbędzie się w środę, 14 bm. o go-
na cmentarzu w Krzyżownikach.

RODZINA
U824g

tDnia 8 listopada 1979 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św' 
zasnęła w Bogu kochana siostra i ciocia, prze­

żywszy lat 68, śp.

JULIANNA BUCIORA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.

8.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku 

siostra i siostrzenice
2678-U3

lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gaaowej zgodnie z roz- 
oorządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej, 
i Ochrony Środowiska z 20. 2. 1975 r. publiko­
wanym w Dz. U. nr 8 z 19. 3. 1975 r. Kon­
trolę te prosimy przeprowadzić w wyżej poda-
nym okresie przewonienia gazu. 3765-K1

sa

tDnia 12 listopada 1979 roku zasnął w Panu, 
zakończywszy swe skromne i pracowite ży­
cie. nasz niezapomniany i najwierniejszy przy­

jaciel, człowiek ogromnej dobroci i życzliwoś­
ci, śp.

red. KAZIMIERZ LIPIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione 
grono wiernych przyjaciół

tDnia 7 listopada 1979 roku, zmarł nasz naj­
ukochańszy tatuś, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 51, śp.

JAN SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.

9, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku
dzieci i rodzina

Proszę o nieskładanie kondolencji

ul. Płomienna llb m. 15. U69ig •

tDnia 9 listopada 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza droga żona, 
mama, teściowa, siostra, bratowa i ciocia, prze­

żywszy lat 71, śp.

.ż)

tDnia 5 listopada 1979 roku, zmarła w 83 ro­
ku życia po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św., pełna dobroci, 

życzliwości i szlachetności, moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, babcia i pra­
babcia, śp.

PELAGIA WLEKŁA
z domu Węcławik

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 14 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu Junikowskim.

Uroczystość pożegnania Zmarłej rozpocznie 
się o godz 11.15.

W głębokim smutku pogrążona

Winogrady 33 m. 11, Wojciecha 7 m. 5.
2671-U3

tDnia 7 listopada 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa mat­
ka i teściowa, śp.

JANINA
z domu

EINBACHER
Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz.
9.45 na cmentarzu Junikowskim. 

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z mężem

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 11506

tDnia 9 listopada 1979 roku zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 85, śp.

ADAM WUDARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tW dniu 10 listopada 1979 roku zmarła prze­
żywszy lat 82, śp.

GERTRUDA WYSZOMIRSKA
z domu Krupczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 
11 na cmentarzu górczyńskim w Poznaniu.

W smutku pogrążona

Poznań, Gołębia 5 m. 26, dawniej Borek Wlkp.
11733g

tDnia 9 listopada 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 91 nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA PIOTROWSKA
z domu Kocurek

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Siedmiogrodzka 7.

we wtorek 13 bm. 
w Naramowicach.

U762g

tDnia 22 października 1979 roku zmarła po 
ciężkiej chorobie, najdroższa, najukochańsza 
matka, siostra, teściowa i ciocia, śp.

MARIA BUDZIAK
Pogrzeb odbył się 24 października br. w Zło­

towie.
W smutku pogrążona 

córka z rodziną

tDnia 11 listopada 1979 roku, zmarł po dłu­
gich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. przeżywszy lat 82 nasz najdroższy ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW PIELUCHA
podporucznik rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odhe- 
dzie się w środę 14 bm.
parafialny w Lusowie.

o godz. 11 na cmentarz

W głębokim smutku pogrążona
R ** D

11765g



Słr. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 13 XI W

LISTOPAD Stanisława

13 Mikołaja

Wtorek Słońce: 7.09—16.04

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „UFO-oni”.
NOWY (Scena Nowa) — g. 18, 20 

„Powitania, pożegnania...”.

KDF MUZA — g. 10, s. zanikn., 
g. 12 „Mały marzyciel” (radź, b.o.), 
g. 14, 18 „Andriej Rublow” (radź. 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Ja 
5 mój pies” (radź, b.o.), g. 17, 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30 ..Przygo­
dy Hucka Finna” (radź. \b.o.). g. 
15, 17.30, 20 „Ojciec Sergiusz” (radź. 
15 I.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 13, 20 
„Racja stanu” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12.30. 18, 20.15 
„Panny z Wilka” (ool. 15 1.), g. 
13. 16.30 ..Walkower” (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Prorok, 
złoto i Siedmiogród zianie” (rum. 
12 1.), g. 18 „Mroczny przedmiot 
pożądania” (fr.-hiszo. 18 1.). g. 20 
KMF: „Romantyczna Angielka” 
(ang. 13 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Gorące 
polowanie” (jap. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Szary okrut- 
nłk” (radź, b.o.), g. 18 „Oni wal­
czyli za ojczyznę” (radź. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15. 16 30
„Czermen. miłość -i kindżał” (radź, 
b.o.), g. 18. 20 „Białe słońce pu­
styni” (radź. 15 1.).

OSIEDLE — ' g. 16 bajki, g. 17 
„Jeździec bez głowy” (ra^z. b.o.), 
g. 19 „Cichy Don” cz. I (radź. 
16 1.).

PANCERNI AK — g. 10. 19.30 
„Jarosław Dąbrowski” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10. s. zamkn., g. 
T2 „Syrenka i książę” (radz.-bułg. 
b.o.). g. 15.15. 17.30. 20 „Przygody 
Picassa” (szwedz. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19 „Wersja pułkownika Zorina” 
(radź. 15 1.).

SŁONCE (sala mała) g. 15.30, 
17.30 „Placówka” (ool. 12 1), (sala 
duża) g. 15.30, 17.30 „Szklane ma­
ciorki” (radź, b.o.), g. 1,9.30 „Diab­
li mnie biora” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Orkiestra 
Klubu Samotnych Se-c siorż'’”’’ 
Peppera” (amer. 12 1.), g. 19.30 
„Wendeta” (fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Lot rad kukułczym gniazdem” 
(amer. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowel ul. Krysiewicza od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, laryngolo­
gia — ul. Mickiewicza 2: chirur­
gia. okulistyka, neurologia — ul. 
Grunwaldzka 16’18; chirurgia dzic- 

'cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacia Pogotowi^ 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: n^słe zachorowania w 
domu, tel. 65-00-66.

Podstacje (czynne cała dobek 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24; ul 
Bukowa 1. tel. 32-12-61-. Ugory 16 
tel. 20-54-31; Kościuszki 103. tel 
544-44; Swarzędz, ul. Wiankowa 
tel. 544-44 i 137-395; Luh«ń. pl 
Wolności 6, tel. 544-44 i 130-309.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, in­
terwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placówk’ 
czynne w dni powszednie g. 15.30— 
7.30, dni świąteczne — całą dobę

Antek! tylko dyżury nocne: 
-Dąbrowskiego 140 142, Główna 52 
Kórnicka 24, Dierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22,, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw. 141, al. Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Drogowcy przed zimą
TRZY KOLEJNOŚCI ODŚNIEŻANIA • NIEDO­
STATEK SPRZĘTU I CZĘŚCI ZAMIENNYCH • PO 

MOC Z INNYCH PRZEDSIĘBIORSTW
Ubiegłoroczne doświadczenia nakazują bardzo starannie 

przygotować się do zbliżającej się zimy. Dla poznańskich 
drogowców terminem gotowości do akcji zimowej jest 1 grud­
nia. Co zatem sformułowanie to oznacza w prakty.ee?

Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych w Poznaniu planem 
zimowego utrzymania objęła 8 771 km dróg państwowych i 
lokalnych. Obejmują one wszystkie trasy obsługiwane przez 
PKS i WPK w województwach — kaliskim, konińskim, le­
szczyńskim i poznańskim. Tak duży’ „majątek” utrzymać sta­
le w odpowiednim stanie nie jest łatwo. By sprostać temu za­
daniu, od czerwca przygotowuje się służby drogowe, niezbęd­
ne materiały i sprzęt, środki transportowe. Przeszkolono 
więc dodatkowo pracowników i kierowców, wyremontowa­
no pojazdy, ustawiono zasłony przeciwśnieżne w miejscach 
narażonych na zawiewanie śniegiem. Drogowcy dysponować 
też będą podczas tegorocznej zimy mikrostacjami metepro-
logicznymi oraz bezprzewodową łącznością pomiędzy wszy­
stkimi jednostkami;

Utrzymano obowiązujący w latach poprzednich podział dróg 
na trzy kolejności odśnieżania. W pierwszej kolejności odśnie­
żania będą 24 drogi państwowe o znaczeniu międzynarodo­
wym i krajowym (łączna ich długość 1 197 km). Brygady za­
pewniające ich drożność będą tam pracowały tzw. systemem 
patrolowym. Oznacza to. że w razie wystąpienia opadów 
lub zawiei przez wyznaczone odcinki — takie jest przynaj­
mniej założenie — bez przerwy przejeżdżać będą lekkie płu­
gi. Ich zadanie to także usuwanie śniegu z poboczy. W ra­
zie potrzeby wprowadzone zostaną pługi średnie i ciężkie.

70 dróg państwowych i lokalnych o znaczeniu przemysło­
wym i regionalnym (1 164 km) odśnieżać się będzie w drugiej 
kolejności. Dotyczy to pasma jezdni, na której dopuszcza się 
możliwość powstania cienkiej warstwy śniegu.

6 410 km stanowią drogi państwowe i lokalne trzeciej ko­
lejności odśnieżania. Czynić się to będzie systemem interwen­
cyjnym, a więc w razie powstania znacznych utrudnień ru­
chu. W przypadku ostrego ataku zimy oczyszczane może być 
tylko jedno pasmo jezdni, zaś zadaniem drogowców będzie 
przygotowanie widocznych mijanek.

Na drogach pierwszej kolejności utrzymania gołoledź zwal­
czać się będzie środkami chemicznymi, na pozostałych zaś — 
w miejscach szczególnie niebezpiecznych — stosować się ma 
środki zwiększające szorstkość jezdni.

Drogowcy mogą mieć spore trudności z wywiązywaniem się 
z tych zadań. Co więcei, 3 956 km dróg o małym znaczeniu 
komunikacyjnym w ogóle nie objęto planami zimowego utrzy­
mania.

DODP odczuwa bowiem brak sprzętu (zwłaszcza nośników 
do ciężkich pługów). Będzie go mniej niż w roku ubiegłym 
(nowe dostawy nie rekompensują naturalnego ubytku), a 
znaczna jego część to urządzenia mocno już wysłużone. Trud­
no też liczyć na to, że wszystkie jednostki przeznaczone do 
akcji zimowej (w sumie 512 pojazdów do odśnieżania i 216 
do walki z gołoledzią) będą mogły być do niej wprowadzone. 
Powodem — zły stan ogumienia po:azdów (na około 5 000 
potrzebnych opon DODP uzyskała dotychczas zaledwie 880 
sztuk) oraz brak akumulatorów. Tę ostatnią trudność zdoła­
no na szczęście w 80 procenach rozwiązać we władnym za­
kresie (utworzono punkt regeneracij akumulatorów-). Nie 
udało się natomiast zapewnić dostaw odpowiedniej ilości pły­
nu niezamarzającego.

W tej sytuacji mogą nie wystarczyć nawet posiłki z in­
nych przedsiębiorstw (952 pojazdy), tym bardziej że mają 
one podobne kłopoty. Czy niedobory te zostaną w odpowied­
nim czasie choć po części uzupełnione? (jab)

korzystający z usług felefo- 
nii, zawsze sądzili, że 
dy usiłują się z kimś 

łączyć, to najpierw słyszą 
nał ciągły — centrali, a po

kie- 
po- 

syg- 
wy-

kręceniu na tarczy cytr — sygnał 
Sygnał nieosiggalności

„numer wolny" lub „zajęty". Tym 
czasem „Informacje" (wydane 
przez Wojewódzki Urząd Teleko 
munikacji w Poznaniu i niedaw­
no przestane niektórym abonen­
tem) podają, że telefonujący o- 
prócz wymienionych otrzymuje 
także inne sygnały. Należy do 
nich „sygnał nieosiagalności". 
Jak go rozpoznać? Instrukcja 
WUT odpowiada na pytanie tak:

„Sygnał nieosiggalności (ozna 
cza niestniejący kierunek lub 
numer abonenta) — ton 400 Hz 
o rytmie: 0,25 sekundy emisja 
0,25 sekundy cisza lub sygnał to­
nowy trzech kolejnych częstotU- 

, wości: 950, 1400, 1890 Hz o ryt­
mie: 3X0.33 sekundy emisja, 1 
sekunda cisza".

RAmO

PROGRAM I: 6 Svgnałv dnia.; 
9 05 Cztery pory roku: 11 40 Tu 
Radio Kierowców^ 12.25 Mozaika 
polskich melodii: 13.01 Stara i 
nowa muzyka wojskowa; 13.^0 
Comba jazzowe; 13.40 Kącik ' me le 
mana: 14 Studio „Gama” (ok e. 
14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio ..Ga­
ma” c.d.; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c d. (ok. g. 15.45 Inf dla Kierc w 
CĆW): 16 Tu Jedynka: 17.30 Radio 
kurier; 18 Tu Jedynka c dą 15 25 
Nie tylko dla kierowców 18 33 
Konc. życzeń: 19.15 Kiermasz ool 
sklej piosenki: 19.40 Nuty od 
Przeworska; 20.05 Konc. życzeń: 
21.05 Olimpijski alert młodzieży 
— Moskwa 80; 21.29 Utwory S. 
Moniuszki: 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Białystok ha muzycz­
nej antenie: 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5, 9, 
19. 11. 12.05, 15. 19. 20, 21. 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi 1 
zbliżenia; 9.30 Moto — sprawy; 
9.40 „Szara Szyjka” — słu­
chowisko; 10 „Czternaście dni le­
gionu” — reportaż: 10.30 Jazz lat 
40-tych; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Nowe nagrania radiowe; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Od poloneza do mazura; 12.25 
Utwory I. Strawińskiego: 12.55 
Na trąbce gra..,; 13 Public, kra-

jowa; 13.10 Aud. Olgi Lady: 13.36 
Ze wsi i o wsi: 13.51 A. Salieri: 
Concerto C-dur na flet. obój i 
orkiestrę; 14.10 Więcej leniej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa: 14.45 Muz Haydna: 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Gra Ork. N. Paramera; 16.10 
Klasycy muzyki XX w. — NL 
Ravel; 16.40 Marzenie — fragm. 
pow.: 17 Operetka jej twórcy’ i 
wykonawcy: 17.20 ..Śmierć ojca, 
czyli 13 dni A. Błoka w Warsza­
wie”: 18 Amatorskie zespoły przy 
mikrofonie; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”: 13.40 Krajobrazy: 19 
Koncert z nagrań WOSPR i TV; 
w Katowicach: 19.40 Dom i my;
20 Redakcyjne Forum; 20.20 Płyty 
stare i nowe; 21.41 J. S. Bach: 
motet Sin^et dem Herm ein neues 
Lied: 22 Radiowy tygodnik kul­
turalny; 22.40 Polska muz współ­
czesna; 22.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka. i

Wiadomości: 4,30, 6.30, 7.30, 8.30, 
18.30, 21.30, 23 30.

PROGRAM III; 8.05 Za kierow­
nica; 8.40 Co kto lubi; 9 ..Czło­
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 9.10 Impresje forten. T. Fla 
nagana; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 
Konc. wiolonczelowe: 10.30 Kier­
masz płyt wytwórni Melodia; 
11 ..Zbrodnia i kara” — powieść; 
11.30 śpiewający gitarzysta G. 
Benson: 12 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 .Wujek 
Mitia” — 1 ode. opow.; 14 Mis­

Krytycznym okiem

By jeszcze bardziej ułatwić a- 
bonentowi orien-tację 1 podczas 
jego starań o połączenie się, 
automatyczne centrale między­
miastowe podają także sygnały 
słowne, na .przykład „połączenie 
nie może być zrealizowane". Kie 
dy? Zacytujmy „Informacje":

„Gdy abonent nie posiada u- 
prawnień do korzystania z apa­
ratu w ruchu wychodzącym"...

Jasne? Ależ tak — dla n i e- 
których (bo'Z pewnością rrie 
dla wszystkich) pracowników łą­
czności.

Takich jak przytoczone „in­
formacje'' w instrukcji pt. „Infor­
macje" jest sporo, a cechuje ją 
żaraon zawodowy.

Oto przykład: „niezwłocznie

trzowie batuty: karo) Bonn; 
15.05 Powracający temat: „Mar­
twe liście”; 15.40 Przypominamy 
Dcl Shannona; 16 Reportaż ot. 
„Old boy” — recepta na mło­
dość; 16.20' Muzykpbranie: 16.45 
Nasz rok 79-ty; 17.05 Bielszy od­
cień bluesa; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Posłuchać warto...; 19.15 „Cały 
blues” — gra Extra Bell: 13.35 
„Marouf” — opera: 19.50 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — cdc. 
now.; 20 Z mojej płytoteki; 20.40 
Pisarz miesiąca —v L. Buczkow­
ski; 21 McCoy Tyner w San Frań 
Cisco; 21.35 Antalogia piosenki 
francuskiej: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Joe Pass; 22.15 
Fonoteka XX wieku; 23 Nowe , to 
miki noetyckie — Dominik Opól 
ski; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 15, 17, 19.30. 
22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.30 Stereó: Melodie na 
dzisiaj; 8 Śpiewa U. Sipińska; 
8.10 RTSŚ dla Pracujących Jęz. 
polski Sem. I — „Trwałe wartości 
literatury Odrodzenia”: 8.25 D. 
Milhaud: Sześć tańców w trzech 
częściach na dwa fortepiany: 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Patriotyzm w codzien­
nej służbie i pracjl; 9 Dla ki. 
II-III (wych. muz.) „Kończymy 
melodię”; 9.25 Podróże muzycz­
ne po kraju; 9.40 Dla przedszkoli 
„Szara szyjka” — słuchowisko; 10

Prowizoryczna przychodnia dla 20 000 osób?

Pawilony i przedszkola powoli
wpisywane w panoramę Charfowa
Na ratajskich osiedlach n^deszka już około 

70 000 ludzi, w tym ponad 20 000 w 
Chartowie. Składa się ono z; osiedli: Lecha, 

Czecha, Rusa i Tysiąclecia. Na tym ostatnim 
pierwsi lokatorzy zamieszkali niedawno.

Wolniej ■ niż domy stawiane są jednak w 
Chartowie obiekty użyteczności publicznej. 
Dotychczas na Osiedlu Lecha powstała jedna 
szkoła podstawowa (pierwsza w Poznaniu z 
wielkich płyt), a na Osiedlu Rusa przystąpio­
no do wykopów rod fundamenty drugiej szko-
ły, przystosowanej do potrzeb dziesięciolet­
niej nauki. W Chartowie wzniesiono także 
cztery przedszkola, wszystkie w technologii 
wielkopłytowej. Nie zaspokajają one jednak 
potrzeb. Dlatego spółdzielnia „Osiedle Mło­
dych” wespół z władzami miasta w pomiesz­
czeniach zastępczych utworzyła 6 mini-przed- 
szkoli. Na ten cel przeznaczono 12 mieszkań. 
Rozpoczęcie budowy dwóch kolejnych przed­
szkoli przewidziane jest w roku przyszłym.

Mieszkańcy mają obecnie do swej dyspozy- 
cji supersam spożywczy na Osiedlu Lecha i 
dwa pawilony handlowo-usługowe ng Osiedlu 
Czecha. W budowie natomiast znajduje się 
(na Osiedlu Lecha) 2-kondygnacyjny pawilon 
o powierzchni 4 000 m kw. Jego generalnym 
wykonawcą — tak jak całych Rataj i Char- 
towa, a w przyszłości i. Zegrza — jest Kom­
binat Budowlany Poznań- •— Centrum, pod­
wykonawca zaś Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2. Pod ko­
niec roku mają 'ryć zakończone roboty budo­
wlane dolnej kondygnacji. Wówczas przystąpi 
się do zagospodarowania pomieszczeń, w któ­
rych powstaną m. in. sklepy — spożywczy, 
mięsnc-wędliniarski i rybny oraz bar szybkiej 
obsługi, poczta i kicok „Ruchu”. Górna kon-

dygnacja ma być gotowa w marcu 1980 roku. 
Nieco później — po urządzeniu pomieszczeń — 
mieszkańcy będą mogli kupować artykuły gos­
podarstwa domowego, papiernicze i zabaw- 
karskie oraz korzystać z usług ślusarskich i 
tapeciarskich. Nadto otworzy się tam pierw­
szy w Chartowie Osiedlowy Dom Kultury 
„Orle Gniazdo” i salon imprez rodzinnych, 
gdzie będzie można organizować wesela, imię-
niny lub spotkania z innych okazji.

Również na Osiedlu Lecha ma powstać ko­
lejny pawilon handlowo-usługowy (o powierz­
chni (2 100 m kw.). Jego otwarcie nastąpi w 
1981 roku. W Chartowie świadczone będą 
wówczas m. in. usługi pralnicze, kuśnierskie 
i naprawy zmechanizowanego sprzętu domo­
wego. Znajdą się też: „Praktyczna pani” z sa­
lonem fryzjerskim, ekspozytura PKO, bar ka- 
wowy oraz, kiosk z kwiatami.

Na osiedlach Czecha i Rusa. Przedsiębior­
stwo Budownictwa Komunalnego nr 5 rozpo­
częło budowę pawilonów' (każd.y po 1300 m 
kw.), w których będą sklepy artykułów spo­
żywczych. Oba mają być gotowe w przyszłym 
roku.

Do najpilniejszych inwestycji należy zapro­
jektowana na Osiedlu Lecha przychodnia 
zdrowia (2 300 m kw.). Dotychczasowa mieści 
się w starym budynku przj ul. Ostrowskiej. 
Wkrótce, gdy przystąpi się do zabudowy Ze­
grza — ów budynek musi być rozebrany. 
Wówczas przychodnię przeniesie się do po­
mieszczeń zastępczych na Osiedlu Tysiącle­
cia. Ich powierzchnią wynosi jednak zaled­
wie... 250 m kw Tymczasem w Chartowie 
przybywa mieszkańców i niewielka, prowizo­
ryczna przychodnia nie spełni zapewne swo­
jego zadania. Czy nie można temu zapobiec?

(an)

Wystawa rumuńskiej 
sztuki dekoracyjnej

Konkurs młodych sprzedawców
' W poznańskim „Arsenale” dzi 
siaj o godzinie 14 otwarta zosta 
nie wystawa rumuńskiej sztu 
ki dekoracyjnej. Zaprezentowa 
nych będzie 231 dziel 52 twór 
ców, w tym takie prace jak: 
tkanina, ceramika, szkło, biżu 
teria i rzeźba, (bran) 

rozłącz się (...) gdy zestawiając 
połączenie „wpadniesz" na inne 
połączenie lub odwrotnie, gdy roz 
mawiasz a inne połączenie 
„wpadnie” na Twoje ...

Inny przykład: „Gdyby zdą­
żył się przypadek..." (podkr. 
red.).

Pardon, to już nie ma nic 
wspólnego z żargonem...

WUT zwierza się, że dzięki tej 
instrukcji pragnie zacieśnić współ 
pracę z abonentami „w zapew­
nieniu sprawnego działania u- 
rządzeń"...

W tym miejscu lekturę prze­
rywa jakiś sygnał. Tak, to z pe­
wnością sygnał nieosiągałno- 
ści...

M. Ł.

Dla kl. VI (historia) „Żagiel na 
niebie” — słuch.; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(historia) „Stare bogi i nowy 
Bóg”; 11.30 Puccini: Sceny z op. 
„Cyganeria”: 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. rosyjski; 13.20 
Dla 'kl. II-III (wych. muz.) „Kon 
czymy melodie”: 13.45 Tu Stu­
dio Stereo) (ogólnop.); 14.45 An­
gielskie ballady ludowe; 15.05 Ma 
tysiakowie; 15.40 Książki, do ,któ­
rych wracamy .-.Wyspiarze” 
fragm. pow.; 16.05 H. Creator —■ 
„Jak rodzi się pomysł”; 16.25 Roz 
mowy d sprawach rolnictwa; 16.40 
Z cyklu „Postawy i działania”; 
16.50 Radioexprcss; 17 Stereo: Śpię 
wa Z. Sośnicka: 17.15 Aud. spo­
łeczna: 17.25 Stereo: Gra Poznań­
ska Orkiestra Kameralna PRiTV 
pod dyr. A. Duęzmal: 18.25 „Roz­
mawiamy o języku” — aud. z telef. 
udziałem słuchaczy; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 Nowe nagrania ra­
diowe; 20.10 Konc. kameralny Tria 
Barokowego w Filharmonii Naro 
dowej; 21.20 Nowa muzyka na­
szych przyjaciół; 21.50 NURT — 
filozofia „Dialektyka jako teoria 
rozwoju”; 22.15 Prądy i poglą­
dy — Socjaldemokracja a kraje 
rpzwijającę się; 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
Historia Sem. I „Państwo Boles­
ława Chrobrego”; 22.50 D. Scar­
latti: Sonata A-dur.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55

Na zdjęciu: w „Zdobipiaście" 
współzawodniczyły uczennice z 

Oddziału Obrotu Ubiorami.
Fot. — R. Królak

mu" na Osiedlu Przyjaźni i 
przy ul. Dzierżyńskiego 105, 
staną uczniowie z dwóch po­
zostałych oddziałów przedsię­
biorstwa.

Drugi etap konkursu, teore­
tyczny. odbędzie się w najbliż 
szy poniedziałek. Zdobywcy 
trzech pierwszych miejsc re­
prezentować będą WPHW w 
Poznaniu w ogólnopolskim 
współzawodnictwie młodych 
sprzedawców, (pik)

20.15 — „Sam i Sally”, ode. pt. 
Dedelia” — film fab. TV 
francusko-włoskiej /kol.);

21.15 — „Camerata” (kol.);
21.40 — „Nigdy więcej” — „Feld- 

zug” 1939” — „Pamiątka z Pol­
ski” — film dek.;

21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — Studio Suort — hokej na 

lodzie' i mecz siatkówki męż­
czyzn.

PROGRAM 2

13.45 — „Zwierzyniec” (powt.);
14.10 — „Racza moja miłość” — 

czechosł. film fab. (oowt.);
15.30 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” (powt.):
16.05 — Język angielski — Kurs 

podstawowy. 1. 7;
16.35 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy. 1. 7;
17.00 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — w programie filmy: 
„Czarodziejskie okulary”. Cie­
kawostki”, „W kropli wody” 
(kol.);

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — ..Prawo dla wszystkich” 

(kol.);
18.30 — „Program 'morski”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Wtorek melomana” (kol.);
21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — Premiera w Dwójce: „Cy­

janek i kropla deszczu" — 
rum. film fab. (koŁj.

W handlu uspołecznionym 
rozpoczął się konkurs młode­
go sprzedawcy. Uczestniczą w 
nim najlepsi uczniowie odby­
wający praktyczną naukę za­
wodu w sklepach Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu. 
Wczoraj, w „Zdobipiaście” 
na Osiedlu Piastowskim, współ 
zawodniczyly reprezentantki 
Oddziału Obrotu Ubiorami. 
Komisja oceniała umiejętnoś­
ci wymagane od sprzedawców 
obuwia i galanterii skórzanej, 
konfekcji, dziewiarstwa oraz 
tkanin.

Dzisiaj za konkursowa ladą, 
w sklepach „Wszystko dla do

TELEWIZJA

PROGRAM 1
6.00 — TTR. RTSŚ. Uprawa roś­

lin (sem. 3) „Zbiór i przecho­
wywanie zbóż”;

6.30 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3) „Użytkowanie koni”; 

1'1.05 — Dla najmłodsz.ych „Czer­
wone, żółte, zielone” (kl. I—III) 
„Na wiejskiej drodze” (kol.);

12.00 — J. polski (kl. VI) — W. Ka- 
tąjew ..Samotny biały żagiel”;

13.25 — TTR. Uprawa roślin (sem.
1) „Gleby o mniejszym zasię­
gu obszarowym”;

K.0Ó — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 1) „Procesy przemiany 
materii”;

15.30 — Telewizyjny Klub Seniora 
(kol.); .

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.); ,
17.00 — „Interstudio” (kol.); '
17.25 — Sonda: „Kolorowo na bia- 

łym” (kol.);
17.50 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny;
18.25 — „Między nami jaskiniow­

cami" — film animowany (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 —'Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

prakty.ee

